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w zachodnich Niemczech
P rze m a w ia j dokumenty -  Bezczelność Niemiec nie ma granic -  »W is !a ... niemiecka rze k a «
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| zostało >\\ uaiie drukiem  i roz­
pow szechnione nawet przez po- 

i cztsj, podczas ostatnich w ybo- 
! rów  w strefie brytyjskiej, co  
j oczyw iście nie m oże się wyda” 
rzyć bez wiedzy cenzury.

P row ok acyjn a  mapy
Jako na drugi dow ód bez- 

i przykładnej i tolerow anej w 
j strefach zachodnich propagan" 
j dy, nota wskazuje na plakat 

w yborczy, w ydany przez C. D. 
U- —  plakat ten, zaw ierający 
m apę Niemiec, ze specjalnym  

uwidocznieniem  polskich Ziem 
Zachodnich, wzywa w yborców  
do glosowania na partie chrześ 
cijańsko " dem okratyczną Nie­
m iec, aby nie utracić terenów 
Wschodnich nad Odrą i Nysą. 
W ydaje się niem ożliwym  kształ 
tow ać dem okrację niem iecką — 
czytam y w nocie polskiej —  na 
bazie takich partii, które już te 
raz wysuwają na czo ło  swego 
program u, tendencje rew izjoni­
styczne.

Nota kończy się stwierdze­
niem , że wszystkie, zarówno po 
przednie, jak i obecnie przyto­
czone fakty, świadczą o prą­
dach odradzającego się w Niem 
czech  m ilitaryzm u i żąda ze 
strony sojuszniczej Rady K on­
troli przedsięwzięcia energicz­
nych kroków , jak rów nież su­
row ego ukarania osób, wskaza­
nych w polskich notach, aby 
udaremnić na przyszłość sze­
rzenie szowinizmu i pangermań 
skiej propagandy

I Nauk z Kazania z akademikiem 
| Fieslenkowem na czele dla prze- 
; prowadzenia badań.

Ostatnio do miasta nadeszło spra 
wozdanie akademika Fiesienkowa o 
wsrępuych wynikach tych badań. 
Pisze on, że dnia 12 lutego br. mia­
ło miejsce rzadkie zjawisko zderze­
nia się ziemi z planetoidą (aste- 
roida). Obliczenia wykazały, że me­
teoryt pędził w stronę ziemi po or­
bicie, klóra tworzyła z orbitą ziem­
ską nicteielki kąt. Szybkość meteo­
rytu wynosząca 32 km na sekundę 
znacznie przewyższa szybkość ru­
chu ziemi. W  rezultacie meteoryt 
dotknął powierzchni kuli ziemskiej 
co spowodowało lokalne zniszcze­
nia w skałach i wytworzyło liczne 
leje.

Części meteorytu spadły na zie­
mię. Fala powietrza, która towa­
rzyszyła temu zjawisku wywołała 
wstrząsy ziemi aż na wybrzeżach 
Oceanu Spokojnego.

k 1483 Uwaga abcnaitci telefoniczni
miasta W rocław ia

Dnia 24 maja br. o godz. 24 nastąpi przyłączenie aboneu* 
tów, którym podano nowe numery do centrali antomatycz* 

! nej. Od tej chwili prosimy łąezyć się według wskazówek poda­
nych w spisie abonentów.

Spis abonentów dla miasU Wrocławia jednocześnie rozsy­
ł a  się. DYREKCJA. OKRĘGU POCZT I TELEGRAFÓW

i wanków „Orlinka“  wywołało wiel- 
! kie poruszenie wT Karpaczu. Spra­

wą wychowania dzieci w „Orlinku“ 
powinny się zainteresować odpo-; 
wiednie czynniki, by na przyszłość 

| nie było podobnych wypadków.

ku. Ślady zaprowadziły do Zakła­
du Wychowawczego im. Tadeusza 
Kościuszki, znanego pod nazwą 
„Orlinek‘% w którym wychowują 
się dzieci - sieroty po powstańcach 
warszawskich. Przeprowadzona re­
wizja ujawniła 5 pistoletów i 1 
p. m. w dobrym stanie.

W  wyniku śledztwa aresztowano 
dwunastu wychowanków „Orlinka‘! 
oraz miejscowego cukiernika Dan­
ka Józefa.

Banda, jak ustalono dotychczas, 
dokonała napadu na ob. Pilicha, 
zamieszkałego w Borowicach, w 
Zarzeczu ograbiła osadnika Żyle 
Stanisława oraz napadła na siero­
ciniec Domu Dziecka w Karpacza.

1 Sensacyjne aresztowanie wyclio-

(xp) Onegdaj w Karpaczu refe­
rat służby śledczej pow. komendy 
Milicji Obywatelskiej z Jeleniej 
Góry zlikwidował polityczno - ra­
bunkową bandę w sile 16 osób, u- 
zbrojoną w krótką broń palną. Ban 
da ta dokonała szeregu najść i na­
padów rabunkowych Da terenie 
gminy Karpacza.

Już od dłuższego czasu w Kar­
paczu mówiono o tym, że banda ło- 

. buzów - młodzików napada na szo­
sach, wykrzykując przy tym roz- 

, maite antypaństwowe i faszystow­
sko - NSZ-towskie hasła.

Organa Bezpieczeństwa i Milicji 
zainteresowały się tą sprawą. E- 
nergicznie prowadzone śledztwo do- 

r prowadziło do sensacyjnego wyni-

Zmiana frontu?
Musiało upłynąć wiele wody 

w Odrze i Nysie, zanim opi­
nia i sfery rządzące Wielkiej 
Brytanii zrozumiały stanowi­
sko Polski, zanim pogodziły 
się z polskimi stupami granicz 
nytni, wbitymi na prawym 
brzegu obu rzek.

Kiedy jednak większość spo 
łeezeństwa angielskiego, jak 
wynika z ogłoszonej ostatnio 
ankiety Brytyjskiego Instytu­
tu Badania Opinii Publicznej, 
doszła do przekonania spra­
wiedliwości tych granic sa­
morzutnie (tylko 80Vł opowie­
działo się przeciw), zbliżenie 
polsko-brytyjskie, a co za tym 
idzie, zaprzestanie ataków na 
nasze granice zachodnie po­
dyktowane zostało czynnikami 
zunełnie innej natury.

Anglia, pozostawiona sa­
motnie w oblicza dwu decy- , 
dujących potęg — ZSRR i Sta 
nów Zjednoczonych musi szu­
kać dzisiaj jakiejś drogi po­
średniej, aby ratować swój 
prestiż i pozycję międzynaro­
dową. Drogę pośrednią, złoty 
środek odkrył min. BevŁa w 
Warszawie. Pomijając już 
wszelkie korzyści natury go­
spodarczej, jakie wypływają 
dla Anglii ze zbliżenia jej do 
Polski, główną rolę odgiywa 
tutaj korzyść polityczna. Po­
nieważ jednak droga *lo ser­
ca Polski wiedzie orzez Odrę 
5 Nysę, Anglicy wstrzyma­
ją się już dzisiaj od wszelkich 
napaści na te granice,

W czasie ostatnich dcbai w 
Izbie Gmin ze stropy l.abfflat 
Party nie wysunięto żaćnyeb 
istotnych postulatów przeciw 
ko stanowisku FoisKi i Zwiąż 
ku Radzieckiego, jak zresztą 
innych państw słowiańskich, 
uważających, że zachodnia 
granica została ostatecznie u- 
chwalona w Pocttlamte. Co 
najdziwniejsze, stanowiska te 
go nie kwestionuje już dzisiaj 
nawet prasa konserwatywna, 
dla której słowa Marsnada by 

| ły dotychczas wyrocznią.
Nie wolno nam dzisiaj prze 

ceniać angielskiego milczenia. 
Nie wolno budować złudnych 
horoskopów. Granica nasza aa 

I Zachodzie jest nienaruszalna
I bez tvigiędu na to, czy „Ti­

mes** uznaje za stosowne ją 
ganić czy też o niej milczeć. 
Niemniej jednak na drodze 
do uzdrowienia wzajemnych 
stosunków po!sko-angieisk!cb 
odjtego trzeba było właśnie j 
zacząć: od zgody na polskie 
granice zachodnie

(Telefonem od specjalnego irpslannika)

Mn pofilywno - fiatowi
Po śladach do... „Orlinka”

w prowincji nadmorskiej Iman 
spadł olbrzymi meteoryt. Na miej­
sce udała się ekspedycja Akademii

MOSKWA "(PAP) Agencja Tass 
podaje z Alma Ata: Jak już dono­
siła prasa, dnia 12 lutego 1947 r.

O olbrzymie z zaświatów
relacje Akademii Nauk

Iiew oświadczył, że nie wie nic 
o przyrzeczeniu złożonym  przez 
ministra Cadogana w czasie 
w ojny na temat granicy pol­
skiej.

Minister Cadogan przyrzekał 
w-tedy Polsce tę linię graniczną, 
jaką następnie ustalono w Pocz 
damie.

LONDYN (ob. wł.). —  Angiel 
siki wicem inister spfaw  zagra­
nicznych Mayhew złożył w Iz­
bie Gmin oświadczenie w spra­
wie granicy polsko -  niemiec­
kiej. Zapewnił on posłów  bry­
tyjskich, że Wielka Brytania 
rozważa bezstronnie problem 
polskiej granicy zachodniej, 

i  Następnie w icem inister May-

M igieM  oświadczenie
w sprawie granie? polsko-niemieckiej

m owy, w ygłoszonej zaledwie w 
półtora r o k u jm  kapitulacji Nie 
m iec, Hitze proklam ow ał pro­
gram odbudow y nacjonalistycz­
nego m ilitaryzm u niem ieckiego 
i rzucił groźbę pod adresem 
tych wszystkich polityków nie­
mieckich, którzy ośmielą się 
podpisać Traktat Pokojowy, o 
ile ten będzie niekorzystny dla 
Niemiec. Nota polska podkre* ■ 
śla, że to oświadczenie Hitzego '

niejakiego Alfreda Hitze. Mów 
ca ten, argum entując zupełnie 
w sposób hitlerowski, pozw olił 
sobie na użycie zwrotu o W iśle i 
jako o rzece losów  niem ieckich 
na W schodzie, porów nując ją  z ! 
niem ieckim  Renem na Zacho - \ 
dzie. Nadto wyraził on zdanie, 
że „że wojna nigdyby nic wy­
buchła, gdyby Polska aie posia 
dała korytarza".

Na zakończenie tej osobliw ej

Już w poprzednich notach 
i Polska Misja W ojskow a in for- 

m ow ała sojuszniczą Radę Kon 
i troli o przejaw ach zorganizowa 
nej akcji niem ieckiej skierowa 
nej przeciw celom, dla osiąg­
nięcia których, postanowiono 
okupować Niemcy, jednak mi­
m o upływu kilka m iesięcy spra 
w a  ta pozostała w zawieszeniu 
i żadne kroki przeciw ko Niem 
com , w innym  pow ażnych wy­
kroczeń przedsięwzięte nie zo­
stały.

Nota wskazuje na wpływ, ja  
ki wywiera nie tłumiona przez 
władze okupacyjne propaganda 
nacjonalistyczna na ludność i 
przytacza wypadki z ostatnich 
miesięcy, świadczące o podsyca, 
nej wciąż przez działaczy nie-l 
m ieckich  w strefach zachodnich ' 
propagandzie nacjonalistycznej, 
p rzepojonej nienawiścią prze­
c iw k o  Polsce a innym  sojuszni­
kom .

D o noty dołączona została fo  
tokopia treści przem ówienia, 
w ygłoszonego jeszcze w grud­
niu ub. roku w Nadrenii przez j

Gaspariefgo na stanowisko pre­
miera. M ówi się również o m o­
żliwości powierzenia m isji two i 
rżenia gabinetu Orlando.

lam encie w łoskim  i odpow ie­
dzialną za niepow odzenie misji 
Nittiego. Istnieje m ożliw ość, że 
partia ta wysunie ponow nie de

RZYM Tob. wł.). —  Kryzys we 
W łoszech pogłębia się. France­
sco Nitti, który miał utworzyć 
rząd, złożony z przedstawicieli 
komunistów, socjalistów i chrze 
ścijańskieh demokratów zrzekł 
się swej misji.

Akcja Nittiego nie pow iodła 
się na skutek stanowiska chrze 
ścijańskieh dem okratów.

W  kołach politycznych Rzy­
mu przypuszcza się, że now y 
rząd będzie utw orzony przez 
chrześcijańskich demokratów, 
jako najliczniejszą partię w par

Nitti zrzeki sią misji
tworzenia rządu włoskiego

Co dzień niesie?

BERLIN (PAP). —  Szef Pol­
skiej Misji W ojsk ow ej w Berli­
nie -generał Prawin wystosow ał 
do Sojuszniczej Rady K o n tro li ; 
Niemiec notę, w której nawią­
zując do poprzednio skierowa­
nych jeszcze w roku  ubiegłym  
dw óch not, wskazuje na niebez 
pieezeństwo potęgującej się o - 
statnio w Niem czech propa­
gandy nacjonalistycznej i pan* 
germańskiej, o czym  świadczą 
liczne, zanotow ane przez Pol­
ską Misję W ojsk ow ą  fakty.



Prezydent Bieret pozdrawia ctdopow
w dnie Swiąta Ludoweg©

.W ARSZAW A (PAT). —  Pre­
zydent R. P. Bolesław Bierut j  

nadesłał do prasy chłopskiej na 
stępujące pism o na dzień Swię 
ta Ludow ego:

,Z okazji dorocznego „Ś w ię­
ta L udow ego" składam gorące 
pozdrow ienia wszystkim uczest 
nikom  tych uroczystości i całej 
ludności ch łopskiej w Polsce.

Coraz pom yślniej rozwija się 
u nas wszelkie dzieło odrodzę* j 
nia i odbudow y pow ojennej 
Skuteczność tego wysiłku odbu 
dow y jest w arunk'em  naszej si­

ły i naszej przyszłości.
Ten, kto waha się i ociąga, 

kto własne w ąsko pojm ow ane 
interesy przekłada ponad ten 
wysiłek ogólnonarodow y, szko­
dzi sprawie ogólnej, a przez to 
w  dalszym  wyniku j własnej.

Jedna jest polska Ludowa i 
jedna jest je j sprawa wielka —  
wspólna dla wszystkich, m iłu­
ją cych  lud i ojczyznę Polaków, 
jest to sprawa jak  najszybsze­
go podniesienia kultury, oświa­
ty, dobrobytu wszystk -h  bez 
wyjątku obywateli.

Wallaee o pianie pokoju
ś w i a t o w e g o

SAN FRANCISCO (PR) Były 
anceprezydent Stanów Zjednoczo- 
■ eh przeciwnik polityki Trumana, 
Iienry Wallaee, przedstawił plan 
zapewnienia pokoju światowego.

Proces faszystów
w Szwajcarii

BERN (PAP) Od 19 maja toczy 
się w Szwajcarii proces 37 człon­
ków tzw. „Ligi szwajcarskiej" — 
organizacji faszystowskiej, oskar­
żonej o  zdradę stanu. Na ławie o- 
śkarżonyeh zasiadło tylko 25 po­
dejrzanych. 2 oskarżonych znajdu­
je się pod strażą amerykańską w 
Niemczech, inni przebywają w 
Niemczech, na wolności, jeszcze in­
ni zdołali się ukryć.. ,

Organizacja, do której należeli 
podsądui prowadziła agitację fa­
szystowską, współpracowała z od­
działami S8 i utworzyła nawet 
specjalny oddział 88  dla „likwida­
cji ktcestii szwajcarskiej“ , popie­
rając przyłączenie Szwajcarii do

Tylko Korea
dostan e p o ż y c z k ę

od USA
LONDYN (BBC) Sekretarz stanu 

USA Marshall oświadczył, że istnie­
ją możliwości dalszych pożyczek a- 
merykańskich dla innych krajów. Za 
znaczył on, że bliższe szczegóły na 
ten tenat będzie można powiedzieć 
po zbijaniu sytuacji żywnościowej 
świata przez specjalną podkomisję, 
którą ostatnio powołano do tycia. 
Marshall zaznaczył, że w najbliż­
szym czasie nie przewiduje się zad 
nych nowych pożyczek d!a państw 
zniszczonych wojną. Należy się. li­
czyć z możliwością udzielenia takiej 
pożyczki jedynie Korei.

Przemówienie swoje wygłosił on w 
operze w San Fraheisco, tam gdzie 
odbyła się pierwsza sesja Narodów 
Zjednoczonych. Plan pokoju świa­
towego sprecyzował on w następu- I 
jącycii punktach: zawarcie trakta- I 
tu wojskowego z uwzględnianiem ! 
sprawy energii atomowej; przepro- j 
wadzenie rozbrojenia w całym iwie j 
cie; utworzenie międzynarodowego 
systemu bezpieczeństwa; zlikicido- 
wanie faszyzmu i wojny domowej 
w Grecji i Chinach.

Wallace zaznaczył następnie, że 
należy dążyć do podniesienia sto­
py życiowej wszystkich narodów 
przez zapewnienie pomocy USA za 
pośrednictwem OXZ. Przemówienie 
zakończył on stwierdzeniem, że 
świat nie potrzebuje czołgów ame­
rykańskich, ale maszyn rolniczych.

Można to osiągnąć tylko 
przez jak największe zespolenie 
wysiłków, przez stworzenie po­
tężnego nurtu pracy ogólnona­
rodowej, w której, każdy ucze­
stniczy w największym odda­
niu i poświęceniu osobistym, 
równym poświęceniu najlep­
szych synów Polski w czasie 
walki o Niepodległość.

Bowiem sp rw a  odrodzenia, 
odbudowy Polski —  to sprawa

zabezpieczenia I utrwalenia jej 
niepodległości. To sprawa roz­
kwitu i pomyślności wszyst­
kich. —  Życzę serdecznie, aby 
Święto Ludowe w Polsce sta­
wało się czynnikiem ogólnego 
zbratania ludu polskiego wsi i 
miast w pracy twórczej nad od­
budową i odrodzeniem naszej 
Ojczyzny".

(— ) BOLESŁAW BIERUT

Plany
CkarcMlla
bez powodzenia

P>RYŻ (PAPi Były premier 
francuski Leon Ulum o>imó- 
w!ł pizyjęcU przewodnictwa 
w organizacji franc-uskicj, któ 
ra współpracowałaby r orga­
nizacją „Stanów Zjednoczo­
nych Europy** na zasadach 
proklamowanych przez Chor- 
chilla,

Na stanowisko Bluma mia­
ło m. inn. wpłynąć nieprzy­
chylne ustosunkowanie się 
brytyjskiej partii pracy do tej 
organizacji. Z drugiej strony 
słychać, że generał Ile Ganiie 
apelował podobno te k u tc c i-*  
nie do przywódców powoła­
nego przez siebie „Zjednocze­
nia narodu francuskiego" w 
sprawie przyłączenia aie Se 
Koncepcji Churchilla.

Gfos Ghandi*egó
uj sprawach afrykańskich

LONDYN (PAP.). — Mahatm*. 
Ghandi wystąpił z apelem do Eu­
ropejczyków i Hindusów w Unii 
południowo - amerykańskiej, by 
wyrzekli się przesądów rasowych.

Orędzie Ghandiego skierowane 
jest do premiera Sinusa oraz przy 
wódeów Hindusów w południowej 
Afryce.

TMrez o kryzysie francuskim

Anglia przyzna ZSHB kredyt

Noujjj ambasador
WASZYNGTON (ob. wł.) Nowy 

ambasador USA w Polsce Gnffis 
przybędzie do Polski w czerwcu.

Istotne cele badania
»d zia łaln o ści ssityasairykEiiskiaiu

biorstw pod przykrywką walki z ku 
'mun izmem.

Jak mówi dalej oświadczenie, 
całemu ruchowi zawodowemu w 
Stanach Zjednoczonych grożą re­
presje, ograniczenia i ostateczna 
klęska, jeżeli komuniści w Stanach 
Zjednoczonych nie uzyskają prawa 
prowadzenia jawnej działalności 
politycznej i nie będą korzystali ze 
wszystkich swobód obywatelskich.

wymianie towarów. Wielka Brytania 
importować będzie ze Związku Ra­
dzieckiego m. Inn. budulec drzewny 
i pszenicę.

Agencja Reutera donosi równecze 
śni 3, że zdaniem ministra handlu 
zagranicznego Wilsona, Jedynie dwie 
względnie trzy sprawy wstrzymują 
chwilowo ostateczne sfinalizowanie 
anglo-radzieckich rokowań nandlo- 
wych.

Czy Grlando bedzis premierem

Poselstwo greckie w Belgradzie zamieszane
w  s p r a w y  s z p i e g o w s k i e

BELGRAD (PAP) 30 kwietnia
poselstwo jugosłowiańskie w Ate­
nach poinformowało greckiego mi­
nistra sprawT zagranicznych, że do­
chodzenia przeprowadzone w związ 
ku z procesami kilku obywateli ju­
gosłowiańskich oskarżonych o 
szpiegostwo, wykazały, iż oskarże­
ni ci utrzymywali stosunki z grec­
kim attache wojskowym w Belgra­
dzie Diainontopoułosem, który wy­
dawał im instrukcje.

Poselstwo jugosłowiańskie oznaj­
miło greckiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, iż rząd jugosłowiań

nowego gabinetu włoskiego. Orlan­
do nie udzielił jeszcze odpowiedzi 
czy misję tą przyjmuje.

Wielka Brytania zamierza
ograniczyć sutój import

ski dom iga się odwołania Diamon- 
topoulósa z Jugosławii. Życzeniu 
temu stało się zadość..

W  związku z tym, koła oficjalne 
greckie i prasa reakcyjna gwał­
townie wystąpiły ponownie prze- 
'tńicko rządowi jugosłowiańskiemu. 
Niektóre pisma twierdzą, że posu­
nięcie rządu jugosłowiańskiego mia 
ło na celu dalsze pogorszenie sto­
sunków pomiędzy obydwoma kra­
jami.

Prasa jugosłowiańska ujawnia 
istotne cele tych inwektyw. Dzien­

nik „Borba" np. oświadczył, że wła- 
• dze greckie czynią wszystko, by wy­
bielić greckiego attache wojskowe­
go i przerzucić całą winę na rząd 

| jugosłowiański. Nie trudno spo- 
| strzec, że i w tym wypadku rz r.d 
j  grecki dąży do pogorszenia sytua­
cji na Bałkanach. Podobnie jak 
rząd Grecki za wojnę domową, któ­
rą sam rozpętał, czyni odpowiedział 
nymi swych sąsiadów, tak samo 
zarzuca on Jugosławii „mącenie 
pokoju‘; dlatego tylko, że żąda oaa 
odwołania notorycznego szpiega.

nów funtów, co stanowi największy 
przywóz od wielu lat.

W  tym samym czasie eksport o  
bejmował jedynie kwotę 83 milio 
nów funtów Niektórzy korespon­
denci polityczni prasy londyńskiej 
uważają, że rząd będzie rozważał 
sprawę ograniczenia importu ze 
Stanów Zjednoczonych.

Więźniowie podpalili
LONDYN (PAP.). — Agencja 

P.eutera donosi, że w Peszą warze, 
prowincji nadgranicznej w więzie­
nia centralnym wybuchł bunt 
więźniów politycznych. Inspektor 
więzienia płk. Smith został ranny. 
Więźniowie podpalili więzienie i 
składy więzenne. JYładze iasto-

sowały gazy łzawiące. "W  mieśeie 
zarządzono godzinę policyjną.

IF Bombaju, dokąd przybył krą 
żownik amerykański „T o l e d o w r  
wtorek doszło do incydentów. Tłu­
my zaczęły wznpsić okrzyki: „Idź­
cie precz jankesi". —
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Święto ludowe -  sw ędem wszystkich chłopów

LONDYN (PAP.). — Komenta­
tor radia londyńskiego podaje, że 
rząd brytyjski jest zaniepokojony 
stale rosnącym importem towarów 
do Wielkiej Brytanii. W ciągu o- 
statuich czterech tygodni Wielka 
Brytania importowała towary 
przedstawiające wartość 140 milio

RZYM (ob. wł.) Prezydent Włoch i 
De Nicola zaproponował b. premie- ] 
rewi Yittorio Orlando utworzenie!

NOWY JORK (PAP) Kongres 
walki „o prawa obywatelskie WSS 
opublikował oświadczenie' podpisa­
ne przez 550 działaczy związków 
zaicodowych AFL, CIO i innych or­
ganizacji zawodowych. Oświadcze­
nie podkreśla, że komisja Izby Re- 

I prezen tani ów, która bada „działal­
ność antyamerykańską“  prowadzi • 
w istocie propagandę antyrobotni- 1 
czą z inicjatywy wielkich przedsię-

LONDYN (PAP) Agencja Reutera, 
powołując się na brytyjskie koła o- 
ficjalne, donosi, że wynikiem roz- i 
mów toczących się obecnie w Lon- , 
dynie między delegacją radziecką; 
a rządem brytyjskim — może być 
przyznanie Związkowi Radzieckiemu 
kredytu.

Wysokość tego kredytu będzie o- 
kreślona w późniejszym stadium 
rozmów, kiedy znany będzie dokład 
ny udział obu stron we wzajemnej

pracujących obniżył- o 30 proc., 
; podczas gdy w okresie od 1945 r. 
do chwil obecnej produkcja wzro­
sła £-krotnie i robotnikom odmó­
wiono podwyższenia premii za wy­
dajność pracy, mimo iż zniżka cer 

i okazała się iluzoryczną. 
j Czy należało wyrzec się intere- 
i sów klasy robotniczej, aby pozostać 
i w rządzief v
1 Nawiązując do ustąpienia mini­
strów komunistycznych, Thorez za-

PARYŻ (PAP.). — Na arenie 
w Nimes wobec 40 tysięcy osób se­
kretarz generalny partii komuni­
stycznej Maurice Thorez wygłosił 
przemówienie, w którym oświad­
czył m.in. „ k l a s a  robotnicza po­
niosła w walce o wyzwolenie naj- 1  
cięższe ofiary. Klasa robotnicza j 
i masy pracujące uważają, ż e ; 
mają prawo do wydatnego po.lep- j 
szenia warunków bytu. Nie można ' 
tolerować, ażeby poziom życia mas

znaczył, że jest to wydarzenie, wy­
wołujące radość reakcji ♦ niepo­
kój wśród republikanów.

Polską, Związkiem  Radzieckim  
i  Jugosławią, Czechosłow acja w 
najbliższym  czasie zawrze trak 

i  tat ł  Francją. Oświadczeni^ ła  
j kie złożył na kom isji spraw za- 
; granicznych parlamentu fran” 
i cuski?go minister Bidauit. Trak 
! tat francusko * czechośłow a »kż 
. będzie dalszym krokiem  ku u* 
i  trw aleoiu pokoju  w Europie.

chosłow ację będzie rozszerzony. 
Obok traktatów przyjaźni z

PARYŻ (ob wł.). —  System 
paktów , zaw artych przez Cze*

Francja i Czechosłowacja
zawrą sojusz

; sy chłopskie do powszechnego w 
I nim udziału, by zamanifestowały 
| w ten sposób jedność chłopskich 
\ szeregów.

Główny Komitet Obchodu Swię- 
! ta Ludowego przyjął do wiadomo- 
j śei stanowisko Lewicy PSL i za- 
i prosił do Komitetu jej przedstawi- 
! cieli.

W  ten sposób Lewica PSL odcię- 
] ła się całkowicie od niepoczytalnej i 
i dywersji, jaką przygotowuje na j 
: dzień Święta Ludowego grupa pre- i 
: zesa Mikołajczyka, którego okól- i 

nik, wydany w tej sprawie, prasa j 
wszechstronnie omówiła.

W ARSZAW A (PAP.). — Cen­
tralny Komitet Organizacyjny Le­
wicy PSL komunikuje:

Uznając Święto Ludowe za ma- j 
nifestację chłopskiej siły i chłop-1 
skiej woli budownictwa i utrwa-j 
lania Polski Ludowej, lewica PSL j 
zadeklarowała pełny swój współ-j 
udział we wspólnie organlzcwa- i 
nych przez Stronnictwo Ludowe, j 
„W ici“  i Samopomoc Chłopską ■ 
tegorocznych obchodach Święta Lu j 
dowego. •

W  odezwie, wydanej na Swię*o 1 
Ludowe, centralny Komitet Orga- 1 
nlsr.cyjny lewicy PSL • podkreślił 
to swoje stanowisko i wezwał ma



K l u c z  «f o s e r c a  A f r y k i
' Politycy zapominają nieraz o \ 

tym, co mówili % czynili wczoraj.
Dobrze jest czasem zestawić hi­

storię ostatnich lat z dniem dzi- j 
siejsżym.

Kiedy w gorących dniach czerw­
cowych 1940 roku konała Trzecia 
Republika francuska, na falach e- 
teru pierwszy raz zabrzmiał głos 
gen. de Gaulle‘a. Francja była za­
lana przez stalowe kolumny Hitle­
ra — należało szukać ostatnich wol 
nych skrawków republiki na gorą­
cych piaskach Afryki czy Małej 
Azji. Wzrok generała de Gaulle‘a 
padł na Syrię i Liban, ową „Per- 
łę w francuskiej koronie". W Syrii 
mieszkali Arabowie: wdzięczył się 
do nich Hitler, więc należało ich 
za wszelką cenę utrzymać przy 
Francji. Gen. de Gaulle rzucił hoj­
ną ręką obietnice: wzorem była mu 
zapewne polityka Anglii wobec 
Indii. Obiecywał on Arabom szero­
ką autonomię, jeż.eli już nie for­
malną niepodległość.

Bomby ned Damaszkiem
Tymczasem losy wojny potoczy­

ły się szybko naprzód. Niewiele ra­
zy ,jksiężye obrócił się zloty", kie­
dy nad Damaszkiem zahuczały 
bombowce Wolnej Francji, zrzuca­
jąc swój śmiercionośny ładunek. 
Wojska francuskie pod dowodź- 
tyem de Gaulle1 a w przedziwny 
sposób realizowały jego obietnice 
sprzed dwu zaledwie lat.

Rezultat takiej polityki był o- 
płakany: w dyplomacji nie można j 
żonglować bombami. De Gaulle, 
który był zawsze lepszym żołnie­
rzem niż politykiem, przegrał staw 
kę Francji na Bliskim Wschodzie; 
Syria i Liban odpadły definityw- 
nie od Francji w ręce trzeciego, sto 
jącego dotychczas na uboczu part­
nera — Wielkiej Brytanii.

Sukcesów takiej polityki kolo­
nialnej pozazdrościły Anglii Stany 
Zjednoczone. De Gaulle wynurzył 
sie znowu na horyzoncie życia po­
litycznego Czwartej Republiki po 
dłuższej konferencji w zacisznym 
gabinecie ambasadora amerykań­
skiego w Paryżu i rozpoczął szero­
ką akcję w celu utworzenia „Unii 
francuskiej-'1.

Wiatr od Afryki
W  pięknym mieście portowym { 

Bordeaus wicehrabia Paryża Char- j 
les de Gaulle poczuł wiew od Afry- { 
ki. Stare przysłowie mówi, że z j 
Afryki przychodzi zawsze coś no- i 
wego. Tym razem jednak wiatr a- 
frykański nie przyniósł de Gaulle‘- 
owi żadnych nowych pomysłów. 
Przeciwnie.

De Gaulle w przemówieniu swym 
zaznaczył, że losy Francji zależą 
od przyszłości jej terytoriów zamor 
skieh. Kolonie francuskie powinny 
mieć wpływ na życie Francji. Z 
drugiej strony Francja musi posia­
dać odpowiednią siłę, aby utrzymać 
przy sobie wszystkie kolonie. SUę

tą — w myślach de Gaulle‘a — sta­
nowiłyby zapewne bombowce „wy- 
pożyczone“  z Ameryki.

Ameryka bardzo chętnie udzieli 
pożyczki Francji, ale pod pewnymi 
warunkami. Jednym z pierwszych 
warunków jest wybudowanie bas 
amerykańskich w koloniach fran­
cuskich, oraz wyposażenie { eksplo­
atacja francuskich terytoriów za­
morskich.

Żołnierze gen. Eisenhowera po­
znali dobrze Tunis i Maroko, Da- 
kar i jezioro Czad. Byli już tam raz 
i przyrzekli tam wrócić. Czy bra­
my Dakaru otworzy im gen. de 
Gaulle?

Z deszczu pod rpnuę
Ludność Afryki frapcusk'ej nie 

pragnie oderwania od Francji. Wie 
dobrze, że w takim wypadku wpad­
łaby z deszczu pod rynnę, to zna­
czy z pod władzy francuskich co- 
loneiów pod gwiaździsty sztandar. 
Jednak ludność kolonii francuskich 
domaga się swoich słusznych praw. 
Płonie Wietnam, krew wsiąka w 
piaski Madagaskaru, Algier św:ę- 
tnje dzień pierwszomajowy. Gen de 
Gaulle z Bordeanx nawołuje do 
stworzenia francuskiej potęgi ko­
lonialnej w oparciu o francuskie 
bagnety. Historia stara jak świat 
i już Kapelan poparzył się na niej 
przeszło wiek temu.

Gen. de Gaulle nawołuje do 
zwiększenia praw kolon!i francus­
kich nie w cein real'zacji postula­
tów tubylczej ludności. Nie niesie 
on im na falach eteru słów wolno­
ści, jak to wielokrotnie czynił, kie-

*7  Hitler panował nad Europą 1 
sagrażał Aleksandrii.

Chodzi mu o zupełnie coś innego. 
Kiedy prez. Auriol przybył nie­
dawna do Afryki, aby wzmóc tam 
autorytet Paryża, powitały go z 
wszystkich okien Dakaru chorą­
giewki z krzyżem lotaryńskim — 
zuak de Gaułle‘a. De Gaulle czuje 
się mocny w Afryce. Głcs Tunisu 
w parlamencie francuskim ma być 
głosem de Gaulle‘a.

Historia chadza jednak dziwny- 
mi ścieżkami. Ludzie, którzy mie-

nią się być jej pogromcami, są za­
ledwie pionkami na wielkiej sza-1 
chowniey świata. Daje się ona u- j 

jarzmie już nie jednostkom, ale 
masom.

,De Gaulle chce w imię wielkości 
Francji oddać w ręce imperializmu 
amerykańskiego klucz do serca 
Afryki.

L. GOLINSKL

Bolesław Woyłowicz

Po tamtej strome Karkonoszy „
«

Czesi mogą bye dumni

K o . m a h Ą m e s ie .

Dyskusja rv sprawie be.zyartyjnych

iV związku z artykułem p.t. „TP i 
spraicie b e z p a r t y j n y c h j a k i  uka- j 
zał się nicdaicno na łamach na- j 
Szego pisma, otrzymaliśmy od na­
szych Czytelników kilka listów, z 
których jeden drukujemy poniżej 
w obszernych wyjątkach. Zgadza­
my się bowiem z poglądem autora, 
który pisze:

..Proszę mi wybaczyć, że piszę 
wyłącznie o sobie. Nie leży to w 

'mym usposobieniu. Jeżeli teraz to 
czynię, to w przeświadczeniu, że 
będę wyrazicielem przekonań wie­
lu podobnych, mnie ludzi"'.

Dalej czytamy:
„Jestem bezpartyjny i  takim 

zamierzam pozostać. Mimo, że 
miałem nie raz po temu okazję, do 
żadnej partii ani przed wojną, ani 
teraz nie wstąpiłem. Czy to jest do­
wodem negatywnego ustosunkowa­
nia się do naszej rzeczywistości? 
Czy może wynika z zasklepienia 
się w osobistym życiu i  brakli

zainteresowania sprawami publicz 
nymi? —Ani jedno, ani drugie.

Życiem społeczno - politycznym 
kraju interesuję się bardzo żywo, 
a zmiany, jakie się u nas ostatnio 
dokonały zarówno w zakresie poli­
tyki zagranicznej, jak w dziedzi­
nie ustrojowej, uważam za dziejo­
wą konieczność, a jednocześnie za 
jedynie możliwe i zgodne z inte- 

i resem narodowym tcyjście z sytua- 
j cji powojennej. Kontynuowanie 
! linii politycznej b. rządu lonuyń- 
i sinego doprowadziłoby nasz naród 
i do niebywałej katastrofy. Oto mo- 
j żliwie zwięźle sformułowane moje 
| „credo" polityczne.
| Dlaczego więc nie chcę popierać 
' czynnie polityki rządowej w szere- 
igacli jakiejkolwiek partii?
I Składa się ua to kilka różnych 
i przyczyn.

A  więc, po pierwsze — to, że z 
! natury jesieni skłonny raczej do 
kontemplacji, niż da życia aktyar-

nego. Cenię swą niezależność i 
swobodę poglądów. W  granicach 
całkowitej lojalności i  gotowo­
ści do współpracy z reżymem mo­
żliwe są znaczne odchylenia i róż­
nice poglądów — dowedem tego 
jest chociażby sam fakt istnienia 
kilku prorządowych stronnictw. 
Ale pozytywny stosunek do obecne­
go ustroju nie jest bynajmniej rów­
noznaczny z dyscypliną i solidar 
nością partyjną. Obawiam się, że 
nie zawsze mógłbym się do tych 
wymogów nagiąć. Na wszelki wy­
padek chcę mieć „łokcie wolne", 

\ jak mówił stary Montaigne.
I Druga, przyczyna — to moja pra­
ca. Jestem zbyt pochłonięty obo­
wiązkami zawodowymi. Uważam 
zaś, że wstąpienie do partii pocią­
ga za sobą nowy obow-iązek: trze­
ba dla tej partii pracować, a na to 
nie pozwala mi czas. Byłbym praw­
dopodobnie złym pracownikiem 
i nieproduktywnym członkiem par 
tii, ponieważ nie potrafiłbym po­
godzić tych dwu obowiązków-. Mało 
tego. Oddawna zrobiłem odkrycie, 
że moja bezpartyjuość jest w mej 
pracy atutem, którego nie powinie­
nem się wyrzekać. Bezpartyjncść 
zapewnia mi swobodę ruchów i  *Ia

je możność najracjonalniejszego 
doboru metod w walce z rozmaity­
mi uprzedzeniami i przesądami 
pokutującymi wciąż jeszcze w na­
szym społeczeństwie. Nie tak daw­
no prowadziłem kurs o Polsce 
współczesnej. Natrafiłem na ele­
ment bardzo oporny, pełen repa- 
trianckich urazów i bolesnych 
wspomnień, pod względem politycz­
nym niewiarygodnie zdezoriento­
wany. Dyskusjom i sporom nie 
było końca. Mimo to odniosłem 
znaczny sukces. U wszystkich słu­
chaczy skonstatowałem wyraźną 
zmianę poglądów, niektórzy wprost 
oświadczyli, że zdołałem ich prze­
konać. Jestem prześw-iadczony, że 
nigdy bym tego nie dokazał, gdy­
bym wystąpił jako człowiek par- 

; tyjny. Opinia partyjnika zepsuła- 
i  by mi z miejsca całą robotę, bo nie 
j potrafiłbym pozyskać zaufania u- 
Iprzedzonych z góry słuchaczy ani 
J skłonić ich do szczerych wypowie- 
i dzi.
• Wreszcie jeszcze jeden, najdraż­
liwszy bodaj moment — mam na 
myśli skład osobowy naszych par­
tii. Nie.wątpię, że jest w nich wie 
In nawet ogromna większość ludzi 
ideowych, oddanych całą duszą

j  swej sprawie. Ale są też inni. Po­
wszechnie np. wiadomo, że jest w 
naszych partiach sporo dawnych 
(a raczej tak nie-dawnych) „sana- 
torów“ , którzy w swoim czasie za­
chłystywali się uwielbieniem dla 
„marszałka", publicznie gloryfiko­
wali wybory brzeskie i Berezę 
Kartuską. Być może, że niejeden 
z nich „nawrócił się“ rzetelnie na 
drogę demokracji. Ale ja osobi­
ście nie wierzę w szczerość takich 
nawróceń, nie cenię wysoko tych 
„neofitów demokracji" i nie chcę 
maszerować z nimi w jednym sze­
regu. Pozostanę tym, czym zawsze 

I byłem — besparty, nym pracowni­
kiem.

Czy jestem diitego gorszym, 
mniej wartościowym obywatelem? 
Nie sądzę. A  jednak... nie mógł­
bym trafić do żadnej z Rad Naro­
dowych, gdyż drzwi tych instytu­
cji otwiera wyłącznie „k lucz par­
tyjny"., Ja osobiście nie żywię 
tych amhieji, ale jak joż zaznaczy­
łem, jestem jednym z wielu. Czy 
godzi się tych ludzi odsuwać od 
pracy publicznej tylko dlatego, że 
są bezpartyjni? Czy to jest słusz­
ne i zgodne z interesami kraju?".

QUISQUE.
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Czy jestem obywatelem
drugiej'klasy?

Temida 
poludniotuo-afrgkańska
Były żołnierz armii południowo­

afrykańskiej, niejaki Douglas Mar­
don dostał się podczas wojny do 
niewoli niemieckiej. Mardon nie 
wyróżniał się męstwem ani patrio­
tyzmem. Wkrótce wstąpił do tzw. 
„Ochotniczego korpusu angielskie- 
go“ , złożonego ze zdrajców angiel­
skich, i brał aktywny udział w wał 
kach na sowiecko - niemieckim fron  
cie.

Z początkiem kwietnia Mardon 
zasiadł na ławie oskarżonych w 
Pretorii jako obwiniony o zdradę. 
Skazano go na... 75 funtów grzyw­
ny.

Charakterystyczne były przy 
tym argumenty obrony: adwokat
Mardonn oświadczył, że jego klient 
nie żywił wrogich uczuć względem 
Unii Południowo - Afrykańskiej, 
lecz wstąpił do „korpusu angiel­
skiego“ , aby walczyć z bolszewi»  
mem. To wywołało pożądany efekt. 
Sędzia zmiękł od razu i zgodził się, 
że jest to „niezmiernie ważna oko­
liczność łagodząca“ , wobec czego u- 
teaia grzywnę za dostateczną ka­
rę.

Wrok ten stał się precedensem — 
niedługo potem inny zdrajca porno- 

\ łał się na ten fakt i również tcykpił 
j się grzywną. W  oczach sędziów po- 
I łudniowo - afrykańskich „walka z 
bo!szewizmem“ rozgrzesza ze wszy­
stkiego, nawet ze zbrodni zdrady.

T. P.

w górnictwie i rolnictwie.
Eowóz surowców z zagranicy wy­

nosił CO proc., zaś wywóz fabryka­
tów 65 proc. o wartości 19,4 miliar­
dów koren. Zawarto urnowy han­
dlowe z 24 państwami.

Na samym pograniczu otwarto 
4.000 nowych szkół powszechnych i 
50 średnich. Założono nowy uniwer­
sytet w  Ołomuńcu.

Radio czeskie dysponuje obecnie 
14 rozgłośniami.

Nakręcono 15 filmów długometra 
żowycb, wykończono 5 dalszych, w 
przygotowaniu jest 11 filmów dłu­
gometrażowych. W  rolnictwie przy­
dzielono 1.200.000 ba ziemi 140.000 
rodź.nom na własność dziedziczną. 
Przeprowadzono regulację rzek dłu 
gości 29.046 km kosztem 83 milio­
nów koron. Odbudowano 1.238 km j 
nowych dróg, 800 mostów. Na bu- j 
dowę 125.000 mieszkań preliioino- i 
wano 14 miliardów koron. j

Wszystkie te cyfry stanowią i 
przedmiot prawdziwej dumy powo-j 
jennej Czechosłowacji.

czynił dla państwa i narodu tyle, 
j ile uczynił właśnie rząd Frontu Na- 
i rodowego.
! Fundamenty bezpieczeństwa Cze- 
i chosłowaeji położone zostały już 
! podczas wojny, kiedy zawarto urno- 
[ wę sojuszniczą ;e Związkiem Ra­
dzieckim; po wojnie do umowy tej 
dołączono jeszcze umowę sojuszni­
czą z Jugosławią oraz z Polską. W . 
projekcie jest dalsza umowa sojusz- 

■ nicza z Francją.
W  ciągu dwu lat wysiedlono w 

i 90 proc. ludność niemiecką, w trak­
cie jest wymiana ludności z Węgra­
mi.

W  akcji przesiedleńczej duże u- 
słngi oddało rządowi wojsko cze­
chosłowackie. Sztab czeski oddał do 
dyspozycji właściwym organom na 
ten cel 18.000 żołnierzy i oficerów. 
Prócz tego armia brała udział w 
pracach przy odbudowie komunika­
cji i przy pracach budowlanych, 
poświęcając na ten cel 1.783.800 go­
dzin pracy.

Żołnierze zatrudnieni byli także

Z okazji drugiej rocznicy oswobo-. 
dzenia Czechosłowacji prasa czes- j 
ka dokonała bilansu osiągnięć m ło-; 
dego państwa czechosłowackiego za ! 
okres dwu ostatnich lat.

W  dniu 9 maja 1945 r. 400.000 o- [ 
sób wymordowano, 45.000 zaginęło j 
w czasie działań wojennych. Szko­
dy w czechosłowackim życiu gospo­
darczym oceniono na 700 miliardów 

I koron. W  Czechosłowacji mieszkało 
! w tym czasie 3.318.000 Niemców, nr. i 
! rozprawy sądowe czekało 19.3S7 ko- j 
łaboracjonistów i zdrajców i 12.496 
niemieckich zbrodniarzy wojen­
nych.

W  całej Czechosłowacji było ogó­
łem 37.000 zniszczonych i 75.000 u- 
szkodzonyeh budynków, 1.520 zni­
szczonych mostów, 2.500 km zni­
szczonych linii kolejowych.

Obeenie, po dwu latach dzieło 
Frontu Narodowego budzi podziw 
całego świata. W  Czechosłowacji— 
jak podkreśla zgodnie prasa — nie 
było dotychczas rządu, który by w 
tak stosunkowo krótkim czasie u-

|w Paryżu, koncert fortepianowy na­
grodzony w Warszawie na konkursie 
Filharmonii Warszawskiej i wiele in­
nych.

Wszytkie kompozycje Bolesława Woy 
towicza były wykonane w kraju i ca 
wielu estradach Europy i Ameryki. 
W czasie wojny prawie cały dorobek 
kompozytorski Bolesława Woytowicza 
spłonął.

W czasie okupacji Bolesław Woyto- 
wicz rozwinął nader intensywną dzia 
łalność koncertową na własnej przez 
siebie stworzonej estradzie w tak iwa 
nej „Kawiarni Prof. B. Woyto wicza 
Na estradzie tej sam wykonał około 
1000 koncertów i gościł na niej wszy­
stkich wybitnych muzyków polskich. 
Po wojnie wrócił Bolesław Woytowicz 

! do działalności kompozytorskiej, pi­
sząc głośne już dzisiaj dzieło „IX Sym 
fonią".

Obecnie jest profesorem gry forte­
pianowej i nauk teoretycznych w 
Państwowym Konserwatorium w Ka­
towicach.

Znany pianista i kompozytor Bole­
sław Woytowicz urodził się w 1899 
roku na Podolu. Studia odbywa na U- 
niwersytecie w Kijowie i Warszawie 
(filozofia, matematyka, prawo). Grę 
fortepianową studiuje u prof. Alek­
sandra Michałowskiego w Warszawie 
w Wyż. Szkole Muz. im. Chopina 
(1921 — 1924), którą kończy z dyplo­
mem laureata. Jest jednym z laurea­
tów pierwszego Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego w Warsza­
wie.

Koncertuje w kraju i za granicą (Bo 
sja, Austria, Włochy, Szwajcaria, Fran 
cja). W latach 1930 — 32 stale prze­
bywa w Paryżu, gdzie kończy wyższe 
studia kompozytorskie. W tym czasie 
pisze znaczną ilość dzieł, między in- . 
nymi kwartet smyczkowy nagrodzony 1

i a f a  fre kwe n c ja
uijjborcza

PARYŻ (PR) Ostatnie wyniki 
wyborów w 3 prowincjach francu­
skiej strefy okupacyjnej nie zosta­
ły  jeszcze ogłoszone. Jak donoszą 
z Paryża — zainteresowanie wybo- 1 
rami było bardzo słabe, gdyż za- 
ledwie 60 proc. uprawnionych do 
głosowania wzięło udział w wybo- 
rach. * ■

Czy wiesz, ze
tygodnik „ O  D  R  O  D  Z  E  N  I E ”

ogłosił konkurs literacki na temat:
#/Miasteczko Polskie w roku 1937"

Suma nagród wynosi 200.©00*- z l  
S z c z e g ó t y  w 18 (127) n u m e r z e g  

Do nabycia w Administracji Wydawnictw m
WA R S Z A W A, D a s z y ń s k i e g o  16 M



Kofafki esperancie
NAKŁADEM ESPERANTYSTÓW 

KRAKOWSKICH ukazała się broszura 
p.t.: „Esperanto pomocniczym językiem 
światowym". Stron 24 cena 20 zł 
Do nabycia w „Zw. Esperantystów w 
Polsce Oddział w Krakowie". Kraków 
CR. Rj-aek 34.

0 prywatne] n cja t.w ie
Omawiając mowę min. Minca. 

„Dziennik Łódzki stwierdza, że 
nie było to bynajmniej wystąpię 
nie przeciwko prywatnej inicja­
tywie, lecz jedynie przeciw spe­
kulacji. Minister Minc położy! 
bardzo silny nacisk na to, że 
trójsektorowy model gospodarczy 
państwa nie ulegnie zmianie.

Nie chcemy — oświadczył mi­
nister Minc — ażeby nas zrozu­
miano w ten sposób, że ten pro­
gram bitwy o handel oznacza bi­
cie uczciwego handlu Na odwrót, 
chcemy pomóc uczciwym kup­
com wyeliminować z ich środowi 
ska tę pianę powojenną, która 
do tych środowisk przyszła".

Nie jest to również wa ką ze 
spółdzielczością.

Rzecz idzie o co innego o zmu­
szenie kapitału spekulacyjnego, 
aby się przerzucił do działoinnśeł 
pożytecznej dla kraju, do budow­
nictwa mieszkaniowego, do im­
portu zagranicznego, do tworze­
nia nowych przedsiębiorstw.

Za powiedź amnestii 
gospodarczej

Kontrola cen, kontrola płacenia 
podatków, caiy szereg innych za­
rządzeń — to bat represji Zaoo- 
wiedź amnestii kapitałowej, za­
braniającej wiadrem skarbowym 
dochodzenia, skąd uzyska* kapi­
tał przedsiębiorca przystępujący 
do inwestycji czy innej nożytecz 
nej dla kraju działalności -  to 
niewątpliwa koncesja.

Tak więc biczem represji i cu­
krem koncesji ma być „upa-ty o- 
sioł“ kapitału spekulacyjnego skie 
rowany na drogę pożytecznej 
pracy. Metoda to stara i 'ak do­
świadczenie wieków twierdzi — 
skuteczna.

Gzas skeńezp 
z  emigrfiO ^

„Głos-Ludu" pisze o oświadczę 
niu Cata-Mjrktęwicza, który 
przed kilkunasto dniami stwier­
dził, że emigracja powinna pa­
kować manatki i wracać do kra- 
juź by umacniać polskość na Zie

1 miaeb Odzyskanych.
Oświadczenie te jest dowodem, 

że myślący Indzie naszej emi­
gracji coraz hardziej nabierają 
przekonania o całkowitej bezna­
dziejności emigrąnckiej polityki 
Jeszcze do niedawni na Zacho­
dzie usiłowano nawiązać do tra­
dycji Wielkiej Emigracji. Jednak 
że okazało się, że właśnie spad­
kobiercy ideowi Wielkiej Emigra­
cji są w kraju i tu realizują marze 
nia Wielkiej Emigracji o Polsce 
postępu.

Opinia brytyjska 
po stronie polskiej

„Kurier Codzienny" omawia 
wyniki ankiety, przeprowadzonej 
przez Brytyjski Instytut Badania 
Opinii Publicznej.

W ankiecie tej postawiono py­
tanie:

Czy przy ustalaniu granic nie­
mieckich w traktacie pokojowym 
Polska winna zatrzymać Ziemie 
Odzyskane, czy też część tych 
ziem powinna powrócić do Nie­
miec.

W odpowiedzi na to pytanie 
488/» uczestników ankiety odpo­
wiedziało, że Polska winna za­
trzymać całość Ziem Zachodnich. 
32*/o udzieliło odpowiedzi niezde­
cydowanych, a tylko 209/« odpo­
wiedziało, że część ziem zachod­
nich powinna wrócić do Niemiec.

Podając wyniki tej a-: ki ety, 
„News Chronicie" stwierdza, że 
opinia mas narodu brytyjskiego 
jest po stronie polskiej.

CO  PISZA INNI

mieckich, belgijskich, francuskich, 
szwajcarskich i angielskich upew­
nia o rentowności naszego przyszłe­
go wywozu; przyszłego — gdyż na- 

-razie ilości produkowane pochłania 
nasz własny rynek krajowy.

Znaczenie hodowlane łowiectwa 
! na zachodzie kraju, to sprawa do­
brych przepisów łowieckich i pilne­
go ich przestrzegania — tak, iżby 

; najlepszym hodowcą i opiekunem 
1 zwierzyny okazać się mógł sam my­
śliwy Wiele dobra zdziała tu umie­
jętna demokratyzacja łowiectwa. 
Wiele usług odda też wiedza spe­
cjalistów, w dziedzinie biologii prze 
de wszystkim; znacznego też umcc- 

| nier A doznają niektóre w.ęzie spo- 
: łef dzięki doniosłej roi) zrzeszeń.

A. RYB.

I przemysłowi garbarskiemu, galan-
| teryjnemu oraz pewnym działom 
j rzemiosła — materiałów do prze- 
| róbki w postaci skór i sierści wzgięd 
nie szczeci, po wtóre zaś łowiectwo • 

' stanowi podstawę przemysłowej 
I produkcji broni, amunicji i przybo-! 
| rów myśliwskich. W obu działach 
! może przypaść Ziemiom Odzyska­
nym roia niemała na tle ogólnej 
akcji dźwigania przemysłu w ca- 
łym kraju.

Znaczenie handlowe łoy/ieclwa na 
Ziemiach Odzyskanych okaże się w 
bliskiej przyszłości niewątpliwie 
nader ważkim. Polska zwierzyna ży 
wa, znanej i cenionej tężyzny, sta­
nowiła już przed wojną ważną po- i 
zycję hodowlaną w krajacb zachód- 
nich, a zapotrzebowanie polskiej i 
zwierzyny bitej na cynkach nie-

R 0 B SN 2 0 N  K R U 2 0 E
w FILMIE RYSUNKOW YM  
w/g powieści Daniela Defoe

d r u k u j e
tygodnik dla starszych dzieci (9-14 lat)
„ P  R Z  Y  J A C  I E  L “
ilustracje i tekst J. M . S z a n c e r a  

iw Sprzedaje wszystkie kioski

„Mdodość Tomasza Edisona“

Zedanie na dzielenie
Angielski Urząd Kolonialny postano 

wit, że tylko siedmiusetpięćdziesięciu 
Żydów może być wpuszczonych mie­
sięcznie do Palestyny. Około 400 tys. 
Żydów w Europie jest w oczekiwaniu 
na zezwolenie na wylądowanie w Pa 
lestynie. W którym roku ostatni z 
tych czterystu tys Żydów będzie mógł 
wyjechać do Palestyny?

* Sr *

Czyż moje zadania nie są lepsze od 
zadań z przekupką, kupującą jaja lub 
basenem, posiadającym dwie rury?' — 
Tu, przynajmniej każdy Kazik nie tył 
ko ćwiczy się w dodawaniu lub dzie­
leniu, lecz dowiaduje się ciekawych 
rzeczy, co mu w dzisiejszych czasach 
wcf'1e a wcale nie zaszkodzi.

J>owie się np. dlaczego Amerykanie 
i Anglicy skłonni obecnie już są — 
zmniejszyć ogólną sumę? — niemiec­
kich reparacji.

Albo. dlaczego w Palestynie rozlega 
ją się detonacje bomb i granatów.

i * Jas Szary.

I Zadanie na dodeu anie j
Trzy wielkie mocarstwa, Francja, An j 

glia i Stany Zjednoczone zrealizowa- : 
ły już na pokrycie swoich reparaeyj- 
nych należności od Niemiec następują 
ce pozycje:

Dolarów
Niemieckie aktywa w in­
nych państwach. 4,5 miird.
Niemieckie patenty 5 railrd.

Wyniki dotychczasowej 
pracy wywiezionych do 

| Stanów Zjednocz, niemiec- 
1 kich uczonych w dziedzi­
nie badania silników rakie _
towych. — O.io miird.

j Zabrana przez Ameryka- 
Inów i Anglików niemiecka 
i techniczna i  technologicz- 
! na receptura. — 1,5 miird.
Przekazana Angli oraz Sta 

'nom Zjedn. część niemiec- 
I kiej floty handlowej. — 0.08 miird.
Niemieckie sztaby złota ca- 

I brane przez trzy wymie- 
! nione mocarstwa w Niem 
; czech, Szwecji i Szwaj- 
| carii. — 0,90 miird.
Zabrane z Niemiec maszy 
ny i instalacje przemy­
słowe 0,20 miird. j

Re dolarów Francja, An­
glia i  Stany Zjedn. otrzy­
mały r a z e m ?  — ? —

Zadania armetgezne J
Syn mego przyjaciela — ośmioletni 1 

Kazio ślęczy nad odrabianiem zadań 
arytmetycznych.

— „Przekupka nabyła na wsi dwie ; 
kopy jaj, plącąc po dwa grosze za ja j 
jo. W drodze ze wsi do miasta trzy j 
jaja zbiły się. W mieście przekupka ; 
sprzedała... i t. d. Ile przekupka o 
trzymała czystego zysku?".

— „Basen posiada dwie rury. Przez 
jedną woda do basenu dopływa, przez 
drugą... i t. d.“ .

Mój Boże! Przecież to jest kropka 
w'kropkę to samo, nad czym ja ślę­
czałem przed.... W każdym razie przed i 

j bardzo wielu laty.
j  Życie idzie gigantycznymi krokami j 
naprzód. Wybuchają wojny. Zawiera 
ne są traktaty pokojowe. Upadają mo 
narchie, powstają republiki. Wynalazło , 
no bombę atomową.

A treść zadań arytmetycznych po- ' 
zostaje bez zmiany.

Tak nadal być nie może. Skoro po ! 
stęp, to postęp we wszystkim. Nawet j 
w arytmetyce. Proponuję radykalnie 
zmienić treść wszystkich podręczni­
ków z zadaniami arytmetycznymi tak,

| ażeby treść poszczególnych zadań by- 
1 ła żywa, zajmująca i aktualna.

I Pozwolę sobie przytoczyć dwa wzo 
ry takich zadań.

Maty felieton
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KLĘSKA FOŻARÓW LASÓW na
wiedziła ostatnio Lubelszczyznę. Pod 
Radzyniem w powiecie włodawskim 
spłonęło 15 ha lasu. Pastwą ognia 
padł również las świedoioki pod 
Lublinem.

200 SASiOCHGDGW 3-6 tonowych 
zakupi w najbliższym czasie za gra­
nicą Ministerstwo Przemysłu -. Han­
dlu celem usprawnienia iranspotru 
ryb morskich. Poza tym Ministerst­
wo Komunikacji przesyłać będzie 
ryby w wagonach doczepionych do 
pociągów pasażerskich z Gdyni, 
Gdańska i Szczecina. Uruchomiony 
też będzie szybki pociąg rybny na 
trasie Gdynia -  Warszawa oraz 
Gdynia — Katowice. Bada s:ę rórw- 
nież możliwości eksportu dorsza do 
Niemiec, Czechosłowacji. Austrii, 
Węgier i Rumunii.

DO BYTOMIA przybył transport 
401 repatriantów z Francji. 60°/o 
transportu stanowią górnicy.

NOWA LINIA ŻEGLUGOWA u- 
ruchomiona zostanie imędzy Szcze­
cinom. Gdynią a portami holender­
skimi i belgijskimi.

CELEM ZWIĘKSZENIA dochodo 
w ości jezior mazurskich projektuje 
się zarybienie ich wysokowart-ościo 
wymi gatunkami ryb

W MIĘDZYNARODOWYCH TAR 
GACH GDAŃSKICH w sierpniu br. 
weźmie również udział W ieka Bry­
tania, która ma wystawić na tar­
gach maszyny i wzory instalacji 
technicznych, jakie mają być do­
starczone Polsce w ramach ukła­
du handlowego

ODBUDOWA ŚWINOUJŚCIA. 
Szczecińska Dyrekcja Odbudowy o- 
pracowała plan odbudowy Świno­
ujścia. Wydatki na ten cel w roku 
bieżącym miałyby wynieść 44 mi­
liom zto+y-b

Coraz mniej 
sana, zajęcy i bażantów

Stopień zniszczenia wojennego 
stanu zwierzyny łownej na Ziemia :h 
Odzyskanych, jak również dzisiej­
sze obniżenie dążności rozwojowej 
w omawianej dziedzinie nie podlega 
ocenie ścisłej z powodu braku ao- 
kładnych danych statystycznych. 
Kilka zaledwie szczegółów możemy 
tu zanotować. I tak: sprawozdania
niedawne mówią o bardzo znacznym 
obniżeniu ilości sarn, o znacznym 
również ubytku ilościowym zajęcy i 
bażantów, wreszcie o dość poważ­
nym zmniejszeniu się pogłowia je­
leni — wzrosła jedynie dość dzi­
ków i lisów. Nie ulega wątpliwości, 
że przywrócenie świetnego stanu 
sprzed wojny, to sprawa kiiku lat 
wytężonej pracy i racjonalnej opie­
ki. Polska ustawa łowiecka z. 1927 r .,: 
mająca za granicą opinię bardzo

Należy podkreślić, fakt. ze w ogól­
nym odstrzale dziczyzny w państwie 
niemieckim w r. 1925 przypadło 
-tylko 25°/e wagi na tzw. zwierzynę 
grubą, którą można utożsamiać z 
leśną, resztę zaś stanowiła arofcna, o 
charakterze raczej polnym. Wedle 
obliczeń Biegera, cały odstrzał w 
Niemczech notowany w 1925 r. dał 
18.5S3.C30 kg. dziczyzny w czym 
pdstrzał zwierzyny grubej wyraża 
się liczbą jedynie 4.650.810 kg. Licz­
by te rzucają nieco światia na aktu? 
aine pytanie, czy łowiectwo na.eży 
pod względem gospoaarczo-hodowla 
nym do rolnictwa, czy do leśnictwa. 
Statystyka rozsądza tutaj spór pola 
z lasem na korzyść pola.

Je'eń Dzik Sarna

Prusy Wschodnie
1885 1925 
0,55 6,9

1885 1925 1885 1925 
0,32 3,2 20.29 22,2

Pomorze 369 23,4 1,88 17,3 37,31 47,9

odbudowa łowiectwa nie należy 
do zagadnień pierwszej wagi w roz­
ległej a zawiłej problematyce Ziem 
Zachodnich. Sprawy tej jednak nie 
należy pomijać milczeniem ma cna j 
bowiem dość duże znaczenie ekono- j  

miczne, przemysłowe i handlowe, j 
Miarą zainteresowania Rządu dla 

łowiectwa na zachodzie Po’ ski jest 
podjęta w roku ubiegłym inicjatywa 
min. Gomułki, zmierzająca do na­
prawy stosunków łowieckich na ob- 

Odstrzał w Prusach Wschodnich r

szarze przywróconym.
Ilościowa ocena zniszczeń, spra­

wionych przez wojnę w stanie z w te i 
rzyny łownej na Ziemiach Odzyska­
nych, powinna oprzeć się na da- 

| nych, notowanych przez statystykę 
; niemiecką w okresie ostatn:ego pół- i 
wiecza. Dane te dowodzą wysokiego J  
stanu kultury łowieckiej pr;y sta- j 
łej wydatnej dążności rozwojowej. 
Dla ilustracji przytaczamy kilka 

. liczb:
na Pomorzu, przeliczony na 10.000 ha:

dobrej, ma niebawem utec noweli­
zacji w kierunku wybitnie dodat­
nim. Ważnym czynnikim odbudowy 
łowiectwa na Ziemiach Odzyska­
nych okaże się bezsprzecznie ścisłe 
przestrzeganie przez ludność iK>- 
wych przepisów ustawowych, normu 
jących hodowlę i racjona’ ny od­
strzał. *

Ubglg nam bobrjj,
łosie i niedźuiiedzie

Zmiany jakościowe zwierzyny łow 
nej, powstałe na obszarze całego 
kraju na skutek przesunięcia granic 
politycznych są dość znaczne. W ru­
bryce ubytków zapisać należy sta­
nowiska bobra, które m:eśc.ły się 
w województwach wołyńskim, pole- j 
skim, nowogródzkim i białostockim, 
dalej poleskie stanowiska łosia obok 
pomniejszych ich osrodaów w wo­
jewództwach wileńskim, nowogródz 
kim i białostockim, wreszcie stano­
wiska niedźwiedzia w Karpatach 
wschodnich. Ziemie Odzyskane wy­
nagradzają te ubytki dwoma stano­
wiskami: bobra w Prusach Wschod­
nich oraz niewysokim liczebnie sta­
dem łosi w polskiej części tejże pro 
wincji. Natomiast w rubrykę przy­
bytków wnoszą Ziemie Odzyskane 
liczne jeziorne stanowiska lęgowe 
łabędzi i żurawi, szereg ezapło- 
wisk i parę miejsc lęgowych czarne 
go kormorana.

Znaczenie ekonomiczne łowiectwa 
na Ziemiach Odzyskanych wiąże 
sie przede wszystkim z ważną, nie- 

! mai pierwszoplanową sprawą wy- 
: żywienia ludności. Przy obecnym 
i zmaleniu pogłowia zwierząt rzeź­
nych w Polsce wzrasta znaczenie 
łowiectwa; przy gospodarce popraw 
nej i przy racjonalnej eksploatacji 
stanu zwierzyny łownej mogłoby 
ono _  wedle ocen przybliżonych — 
dać około 10*/o tej ilości mięsa, ja­
ką wedle Peltyna, Dąbrowskiego i 
Kaczkowskiego spożywane w Pol­
sce przed pierwszą wojną światową 
(około 20 kg. rocznie na głowę).

Korzyści z łouiiectuia
Znaczenie przemysłowe łowiectwa 

jest dwojakie: łowiectwo dostarcza

Ostatnio karmiono nas jedynie 
starymi, przedwojennymi filmami 
amerykańskimi wypełnionymi jaz­
zem, stepem i okraszonymi gwiaz­
dami o pięknych ale dość bezmyśl­
nych twgrzach. Zresztą treść o- 
wych filmów była bardzo ubożuch­
na.

.„Młodość Tomasza Edisona“ daje 
tum  próbkę powojennej produkcji 
amerykańskiej i dowodzi, że za 
Oceanem niewiele się'zmieniło. Te 
same duże możliwości i stosunkowo 
małe efekty.

Film obfituje w liczne momenty 
humorystyczne, i w momenty o sil­
nym napięciu dramatycznym. Oglą­
da się go naicet z pewną dozą przy­
jemności, ale daleko mu do arcy­
dzieła. Burzliwe przygody „począt- 
kującego“  wynalazcy, jego kłopoty 
domowe i szkolne śledzimy z zain­
teresowaniem, są one jednak po- 
traktowane zbyt po amerykańsku. 
Z jednej strony słuszne jest podkre­
ślenie faktu, że rodzice powinni sta 
rac się zrozumieć swoje dzieci i 
wniknąć w przyczynę ich „wybry- 
ków“  — z drugiej strony zbyt moc­
no zaakcentowano głupotę towa­
rzyszy Edisona oraz wszystkich 
mieszkańców miasteczka.

Tak, czy inaczej, film jednak war 
to obejrzeć. E. W.

m ii  Mim
międzg Niemcami a USA

NOWY JORK (PAP) „United 
Press" donosi z Frankfurtu n'Me- 
nem, że opracowano już plan wymia 
ny studentów między Niemcami i 
USA. Ilość studentów z obu stron 
zależeć będzie od łego ile amerykan 
skich uniwersytetów wyrazi zgodę 
na proponowany pian. Wielu żołnie­
rzy, stacjonowauycn w Heide.burgu, 
uczęszcza już na wykiady tamtejsze 
go uniwersytetu, ale nie wchodzi to 
jeszcze w ramy formalnej wymia­
ny studentów.

W  stulettiią rocznicę. urodzin To-1 
masza Alwy Edisona słynna ame­
rykańska wytwórnia filmowa Me­
tro - Goldwyn - Mayer „ nakręciła“  
film biograficzny pt. „Młodość To­
masza Ed i s o n aGł ó wn ą  rolę gra 
tutaj ulubieniec publiczności ame­
rykańskiej i laureat wielu nagród 
artystycznych Mickey Rooney.

Filmy amerykańskie nie cieszą 
się u nas zbytnią popularnością, 
umysłowości Polaków odpowiada j 
bowiem o wiele bardziej psycholo- : 
giczny film francuski w stylu „Uli­
cy Złoczyńców“ lub „Rodziny Gou- 
pi“ .
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Lubin
N e fs r iy im y

P T3 łecllflrk
(w) W tych dniach we wsi Zacisze 

gm. Kniażnice, w czasie kopania ogro 
du mieszkaniec tej wsi 58 letni Pb. 
Korczyk Józef wykopał zapalnik od 
min/. Powodowany ciekawością chciał 
go rozmontować. Zapalnik eksplodo­
wał. Niefortunny pirotechnik po S go 
dżinach męczarni zmarł.

Świdnica 
Ostatni Niemcy

wyjeżdżają
(RZ) W dniu tfi 5 opuścił Świdni­

cę nowy transport Niemców, wysie­
dlonych na zachód. W mieście po­
zostali już tylko nieliczn, fachowcy.

Wypadek w górach
(PZ) Tragiczny wypadek wydarzył 

się w górach nad sztucznym jezio­
rem w Cho;n astach (13 km od Swid 
nicy). Jeden z turystów, inż. Serwat 
ko, pracownik swidrrekiej Fabryki 
Maszyn i Aparatów Chemicznych, w 
czasie wspinaczki spadł ze skały ; do 
znał poważnych obrażeń.

W stanie ciężkbn przewieziono go 
do szpitala,

W o?ow

Lasy |^osiaN
(I) W odległości 2 km od wsi Rud 

na wybuchł pożar, skutkiem którego 
sponęło okcło 8 ha lasu. Pożarr zlo­
kalizowano przy pomocy miejscowej 
ludności.

Opole

Prześcignęliśmy Niemców
w produkcji szkła

2  to śk & fl €C$£OM &4

•i p sseiice
Gdzie się nie ruszyć — pa­

nie redaktorze — wszędzie to 
samo. To znaczy piosenka o 
Zakopanem. Ta melodia i te 
słowa wprost mnie prześla­
dują, panie redaktorze 

W  każdej kawiarni, w każ­
dym barze, na każdej zabawie, 
w pociąga, tramwaju i aute 
basie, na dworcach i w  pat­
kach wszędzie grają i śpiewa­
ją-

„Czy : ndętasz tę noc w Za 
kooanetn?“

Nie pamiętam, bo dawno 
już tsra nie byłem. Ale nie o 
to chodzi. Chodzi o to, panie 
redakterze, że ta piosenka ro­
bi furorę. Robiąc zaś furorę 
wyrabia jednocześnie Zako­
panemu pewaą, że tak po­
wiem pozycję.

Właśnie co do tej pozycji, imał­
bym ze swej strony następującą 
propozycję. Czy by poeci i kompozy­
torzy dolnośląscy nie mogli ułożyć 
i skomponować piosenki o Kudowie, 
lub Cieplicach, Śoucach, Karpaczu. 
Wieńcu czy Szklarskiej Porębie? 
Rzecz na pozór błaha, panie redakto 
rze, w istocie zaś ważna. Należy, 
wydaje mi s.ę, pamiętać, że nic tak 
n:e popularyzuje uzdrowisk jak 
p.ękna piosenka.

W DOMAŃSKI

(SAW) W  Murowie obok Opola 
czynna jest wielka huta szkła okien 
nego „Janina*1. Za czasów niemiec­
kich produkowała przeciętnie
120.000 metrów kwadratowych 
szkła. Robotnicy polscy potrafili 
nie tylko utrzymać produkcję nie­
miecką, ale w ostatnich miesiącach 
produkcję tę podwyższyli o 50 proc. 
osiągając około 1SO.OOO metrów

i ----------------

Świetlica
dla robotników

Tsaw). Na terenach -majątków państ- 
wowvch, -administrowanych przez Za 
rząd Nieruchomości Ziemskich w Opo 
lu powstają ostatnio coraz liczne iwiet 
lice, przeznaczone dla zatrudnionzch w 
majątkach państwowych, robotników 
rolnych. W ostatnich dniach odbyło 
się uroczyste otwarcie dwóch nowych 
tego rodzaju świetlic, mianowicie w 
Jakubowicach i Szczenanowicach. Prze 
znaczone są one zarówno dla robotni­
ków z majątków ziemskich, jak i dla 
miejscowej ludności. Przy świetlicach 
organizuje się czytelnie oraz zespoły 
artystyczne.

»Natronag«  
ma wielką przyszłość
(SAW) W fabryce „Natronag“ znaj 

dającej się Krapkowicach pod Opo­
lem uruchomiono w ub. tygodniu 
nową wielką maszynę papierniczą, 
która pozwoli ma zwiększenie pro­
dukcji papieru. Ponieważ w najbliż­
szym czasie uruchomione będą w 
-Krapkowicach dwie dalsze, równie 
potężne maszyny papiernicze, przeto 
fabryka „Natronag“ wysunie się na 
jedno z czołowych miejsc w  preduk 
cji papieru. Na uroczystość urucho­
mienia nowej maszyny przybył do 
Krapkowic naczelny dyrektor prze­
mysłu papierniczego inż. Grabowski.

kwadratowych szkła okiennego, na eksport. Ostatnio huta wrkonn- 
Huta „Janina** produkuje szkło za- je poważne zamówienie dla Szwe- 
równo na potrzeby krajowe, jak i eji.

Tysiączny wagon
opuśsL*} hut§ „Andrzei4

(SAW) W miejscowości Zawadzko 
na Śląsku Opolskim czynna jest hu 
ta „Andrzej**, której specjalnością 
jest remont wagonów kolejowych.
Huta pracuje bardzo sprawnie, cze­
go najlepszym dowodem jest fakt, 
iż niedawno hale huty opuścił 
1000-czny wyremontowany wagon.

Kaszy cę

Jednocześnie produkowane są tutaj 
tak zwane „rozjazdy kolejowe**. 
Miesięczna produkcja wynosi 80 
kompletnych „rozjazdów**. Wysiłek 
produkcyjny Huty godny jest tym 
większego uznania, iż robotnicy pol­
scy objęli hutę w  stanie całkowitej 
dewastacji.

C© będzie z „WałbrzycłienT ?
(MZ) Wałbrzyszanie w ubiegłą nie 

dzielę odchodzili z rozczarowaniem 
od kiosków, które w tym dniu nie 
sprzedawały „Wałbrzycha*’ zapyty­
wani o przyczynę kioskarz® wyjaśnili 
lakonicznie, „ Wałbrzych** n! > wy­
szedł. — Powodem uniemożliwiają­
cym dalsze wydawanie pisma bvł 
fatalny stan finansów. Obecnie, jak 
nas informują, tygodnik ,,Wał- 
brzych“  przejdzie spod patronaru do 
tychczasowych wydawców w ręce 
Spółdzielni Wydawniczej. Walne ze

branie organizacyjne odbyło się dnia 
21 maja br. Na zebraniu tym po wy 
braniu Prezydium odczytano Statut 
Spółdzielni, wybrano Radę Nadzor­
czą i oznaczono najwyższą sumę za­
dłużenia. Ściślejszy przebieg zebra­
nia podamy w  jednym z najbliż­
szych numerów. Społeczeństwo wał­
brzyskie z ciekawością śledzi nowe 
próby ratowania „Wałbrzycha**. Je­
śli zawiodą, tygodnik podzieli lis  
„Wiadomości Świdnickich**. Ale miej 
my nadzieję, że do tego nie dojdzie.

ZWM prz^ pracy
<XP) Do Fabryki Papieru w Ra- 

szycach koło Jeleń.-ej Góry nadszedł 
w tych dniach transport kartofli. 
Wobec tego, iż wagon podstawiono 
w godzinach prący i wszyscy pra­
cownicy Fabryki byli na swoich sta­
nowiskach, nie było ludz1, którzy by 
wagon rozładowali. Zorganizowa­
na w kole ZWM młodzież z fabryki 
papieru postanowiła wagon rozła­
dować samodzielnie. W tym Jelu po 
skończonej zmianie ZWM-owcy 
wspólnym wysiłkiem przetranspor­
towali kartofle do magazynów tabry 
cznej stołówki. Naieżv zaznaczyć, iż 
koło ZWM jest nowo zorganizowane 
i istnieje zaledwie dwa tygodnie.

f£?o d z k o

Noura świetlica
(CZ) W tych dniach odbyło się ot­

warcie świetlicy ZNP w  gmachu 
własnym przy Placu Szopena 3.

Świetlica jest dobrze zaopatrzona 
w książki, gazety i czasopisma i przy 
czyni się niewątpliwie do nawiąza­
nia bliższych kontaktów kultural­
nych i towarzyskich wśród nauczy­
cielstwa kłodzkiego.

Lepka

l@!§sSraela etibFsrców sody
(K) Dyrekcja Miejskich zakładów 

wodociągowo -  kanalizacyjnych w  
Legnicy zarządziła rejestrację ndbior 
cćw wody w dniach od 12 — 31 ma­
ja br.

H o & sla n rfe e

Rzemieślnicy radzą
Ostatnio odbyło się w Bolesławcu 

ogólne zebranie rzemieślników z te­
renu całego powiatu, celem omówie­
nia spraw związanych z uporząakowa 
niem uprawnień przemysłowych, do­
wodów uzdolnienia zawodowego, zao­
patrzeniem w potrzebne surowce i 
wieki innymi zagadnieniami, obchodzą 
cymi -rzemiosło.

Na zjazd przyjechali przedstawicie­
le Izby Rzemieślniczej we Wrocławiu 
z Dyrektorem Pukasiewiczem na :ze- 
le

Zebranie odbyło się przy licznym 
udziale rzemieślników w pięknie ude 
korowanej salł Zarządu Miejskiego, w 
obecności Starosty Powiatowego. Na­
czelników Urzędu Skarbowego, Likwi 
dacyjnego, przedstawicieli Rad Naro­
dowych i partii politycznych.

Zebranie otworzył ob. Czupkiewicz. 
następnie przemawiał eb. Starosta i 
Dyrektor Izby Rzemieślniczej, 

j  W końcu Dyrektor Izby udzieli! kil 
•kunastu rzemieślnikom, repatriantom 

|z Jugosławii, zapomóg z funduszu Mi 
'gracyjnego. (—)

Zadajcie 
wszedzie
>SŁOWO POLSKIE* 

Pismo dla 
wszystkich

Rejestracji należy dokonać w biu­
rze wodociągowo -  kanalizacyjnym 
w Legnicy przy ul. Sieniawskiej 1 
(Gazownia) w godz. od 9 — 33.

Przy rejestracji należy okazać do­
wód zameldowania i ostatni kwit 
opłaty za wodę (kwit za komorne, 
gdzie jest wykazana opłata za wo­
dę) oraz podać następujące dane: 
1) ilość punktów czerpalnych (kra­
ny, klozety, cen*r. ogrzew itp), 2) 
uszkodzenia instalacji wewnętrznej 
3) ewentualny inwentarz ruchomy, 
dotyczący wodociągów.

Opłata rejestracyjna dla drobnych 
odbiorców wynosi 50 zł., zaś dla 
głównych (fabryki, przedsiębiorstwa) 
200 zł.

Niezarejestrowanym w terminie 
grozi wyłączenie wody i kary pie- 
Diężne.

Zadak lOO proc.
Kiosk kolejowy na Ill-im  pero­

nie dworca kolejowego pobiera za 
butelkę lemoniady 40 zł Ta sama 
lemoniada w mieście kosztuje 20 zł 
za butelkę (cena hurtowa 15 zł.).

100 procent zarobku — to jednak 
trochę za dużo.

K!2 !L * m a m i
MUZEUM MIEJSKIE w Wałbrzy­

chu zostanie wkrótce otwarte. Pełno 
w nim ciekawych eksponatów, jak 
zegary zabytkowe, meble, rzeźby, 
porcelana, wyroby szklane, onrazy.,,

MAMUSIE WAŁBRZYSKIE zaś­
miecają park Sobieskiego. Jak dłu­
go jeszcze?

ŻŁOBEK JELENIOGÓRSKI cier­
pi na brak łóżeczek. Kto temu za- 
radii?

NA ULICACH 1-go Maja i Ko­
nopnickiej w  Jeleniej Górze wpro­
wadzono ruch jednok:erunkowy.

KOBIETY nadają ton Związkom 
Zawodowym w Kłodzku.

NOŻOWNIK — Władysław Rucki 
z Czerwonego, pow. Kłodzko, zna­
lazł się pod kluczem.

AUTOCHTONI radzili o swych 
sprawach w Świdnicy.

ZARZĄD MIEJSKI w Świdnicy 
przystąpił do remoniu łaźni.

ZGORSZENIE I OBURZENIE w 
Świdnicy wywołała zabawa harcer­
ska. zakropiona obficie alkonołem.

POCIĄG POSPIESZNY na linii 
Praga — Gdynia uruchomione kil­
ka dni temu. Nie zatrzymuje się, 
on w Bystrzycy. Dlaczego?

NA ŚWIĘTO LUDOWE do Solic- 
Zdroju przybędą: Marszałek Sej­
mu Kowalski, wicepremier Korzyc- 
k’ prezes SL Baranowski i gen. 
Popławski.

ODBĘDZIE SIĘ TAKŻE W TYM 
DNIU w Solicach 2-gi Zjazd Pisa­
rzy Sudeckich. (wd)

W niedzielę w Bierutowie panu­
je niczym niezamącona cisza. Spo­
kój małego kilkunastotysięcznego 
miasteczka ma swoje uzasadnienie. 
Nie ma w „mieście** linii tramwa 
jowych ani autobusowych. Są nato 
ndast podobno aż 3 samochody — 
własność fabryk miejscowych.

SENNY PEJZAŻ 
Łączność ze światem utrzymuje 

przede wszystkim kolej. Kilkana­
ście kilometrów szyn żelaznych 
drogi i można się żnaleźć w Oleśni 
ey — mieście powiatowym. Dlatego 
pociągi miejscowe cieszą się powo 
dzeniem — niesłabnącą frekwen 
cją. Brak stałego teatru i kina 
wpływa oczywiście na częstotliwość 
podróży niedzielnych miejscowych 
mieszkańców.

Koło spalonego ratusza dawnego 
Bierutowa kręci się kilka kóz szu­
kających trawy. Są one dość oswo- 
'one i nic sobie i  „turystów*4 nie

Niedziela w Bierutowie
r-obią. Wiadomo, całe miasto chro­
ni anioł sterczący na herbie. Trzy- 
<a on tarczę ze złamanym kołem 

v ręku. Jest to dowód, że mieszka­
li tu liczni kołodzieje w da ornych 
•zasach.

,TURY'SCI“ BUDZĄ SENSACJĘ
Rozglądamy się na wszystkie 

-trony szukając jakiegoś człowieka. 
Pustki. Nagle zza zakrętu uliczki 
wychodzi kilka osób. Przedstawi- 
•ielki płci pięknej Bierutowa. Są 
ziwnie zaciekawione obecnością 

ibcych mężczyzn. Tu przecież wszy­
scy się dokładnie znają, każdy przy 
jezdny wzbudza przeto sensację.

Na wielu domach wiszą flagi na­
rodowe. Trudno się mi było dowie­
dzieć, * jakiej to przyczyny trwa

ciągłe święto narodowe w miasiecz 
ku.

NA ZAMEK
Skierowałem swe kroki do zamku 

piastowskiego, a właściwie do po­
zostałej po nim wieży. Napróżno 
szukałem jednak kogoś, kto mógłby 
mi udzielić pozwolenia wstępu. Zde 
cydowałem się przeto wejść na nią 
samowolnie. Potężne drzwi były o- 
twarte. Spojrzałem w górę. Krę*.a 
galeryjka drewnianych schodów 
ciągnęła się w nieskończoność. 
Schodów nikt nie wyszabrował! 
Świadczy to o uczciwości mieszkań­
ców, szczególnie podczas ostatniej 
zimy. Podobno, jak się dowiedzia­
łem przy odjeźazie, wieża znajduje 
się pod (teoretyczną) opieką tutej­
szego nadleśnictwa.

W chodzi się wysoko, aż tam,

gdzie wisi tarcza starego zegara, 
j Mechanizm zegara — to dzieło ręki 
i kowala. Tryby odpowiednie, ciężar­

ki też. Są one- zabytkiem z tej dzie­
dziny. Zrobione z ociosanego kamie 
nia mają wbity w środek hak że­
lazny, do którego umocowano linę. 
Setki lat dzieli nas od budowy zam­
ku i stworzenia tegoż „zegara**. 
Jakże śmieszny wydaje się jego kie­
szonkowy kolega, zegarek nowoczes­
ny. Młodszy jest tylko o 500 lat! 

j Historia zamku jest równie^ sta- 
j  ra. Patrzę na mury. Widać ślady 
przebudowy. Zamek musiał przeżyć 
niejeden pożar. Zbudował go ksią­
żę Henryk Głogowczyk celem strze­
żenia dróg i granic Księstwa Oleś­
nickiego. Podanie głosi o napadzie 
na osadę wojsk tatarskich. Zabrali 
oni wówczas wszystką ludność

wraz z dobytkiem w jasyr. Stąd też 
prawdopodobnie powstała nazwa 
nowej osady Bierutów — od bra­
nia.

PROMIENNE DZISIAJ
No, ale skończmy ze wspomnie­

niami. Dzisiejsze miasteczko mimo 
' zniszczeń wojennych budzi się do 
nowego życia. Czynne są tutaj na- 

. stępujące zakłady pracy: cukrow- 
1 nia, gorzelnią oraz fabryka kawy. 
Młyny i warsztaty maszyn rołni- 
czych obsługują okolicznych rolni­
ków.

Jest nawet gimnazjum rolnicze, 
co świadczy o zrozumieniu potrzeb 
ludności wiejskiej. To wszystko.

Są tu jeszcze dwa kościoły (je­
den ewangelicki w stylu nadwi­
ślańskim — niestety zamknięty, 
drugi katolicki z nowszych eza- 

■ sów). No i naturalnie strażacka 
' świetlica, gdzie co niedziela odby- 
| wają sic huczne zabawy.

BOGDAN OSTACHOWSKI
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MIEDZY ODRA  ̂A RENE'.
Znajdując się na Ziemiach Zachodnich, na Uniwersy­

tecie, który przeżywa swe niemowlęce polskie lata, nie moż­
na zapominać o tym, co dzieje się po drugiej stronie Odry, 
w  środowiskach, które są kuźnią niemieckiej myśli nau­
kowej.

Uniwersytety niemieckie były narzędziem w rękach 
państwa. Swyrr dorobkiem naukowym przyczyniały się do < 
wzmagania, się imperialistycznych apetytów III-ciej Rzeszy. 
Dzisiaj krzewią na uniwersytetach niemieckich tendencje 
nacjonalistyczne i co bardziej godne uwagi, studenci nie­
mieccy wykazują dość znaczną aktywność w życiu społecz­
no - politycznymi.

Wkraczając do Niemiec, oddziały wojsk sprzymierzo­
nych indentyfikowały studentów niemieckich ze słynnymi 
nazu Nie była to pomyłka. Studenci niemieccy byli prze­
cież najzagorzalszymi zwolennikami Hitlera. Lecz wkrótce 
potem, gdy powrócili z emigracji na swoje katedry profe­
sorowie usunięci przez Hitlera ze względów rasowych, lub 
ideologicznych uniwersytety ożyły, a stosunek aliantów do 
studentów zmienił się radykalnie.

Wydziały techniczne w Kilonii zapełnili eks - kapita­
nowie łodzi podwodnych, eks-Iotnicy niemieckej Luftwaffe, 
b. dowódcy broni pancernej. Posługując się sloganem: 
„Germany ist the geograficał, centre of Europa1’, często 
używanym przez polityków anglosaskich, Niemcy próbują 
udowodnić, że „Germany is aiss centre of hopes and 
anxcties of Europa".

Studenci niemieccy zdają sobie sprawę z tego, że wal­
ka toczy się nie tylko na polach bitew, ale i na polu pracy. 
Po klęsce militarnej, ze zwycięstwa na tym drugim polu nie 
mają zamiaru zrezygnować.

Pomagali przy odbudowie budynków uniwersyteckich. 
Szybko nawiązali kontakty z zagranicą, otrzymali znaczne 
ilości książek i pomocy naukowych:

We Freiburgu odbyła się w marcu francusko -  niemie­
cka konferencja studentów, przy udziale przedstawicieli 
obu narodów.

Jini Benesz z polecenia Międzynarodowej Organizacji 
Studenckiej, przeprowadził wywiady, celem zapoznania się 
z potrzebami uniwersytetów niemieckich; do Monachium 
przybyła na trzy tygodnie grupa studentów szwajcarskich.

Studenci brytyjscy w Bristolu głosowali przytłacza­
jącą większością głosów za utrzymaniem ścisłych stosun­
ków z uniwersytetem w Kolonii. Uniwersytet oksfordzki 
zebrał 12.000 f. szt. na pomoce naukowe dla uniwersytetów 
w Niemczech, Austrii i Włoszech.

Młodzież na uniwersytetach niemieckich jest niezwykle 
aktywna, bierze czynny udział w życiu partyj politycznych, 
kół naukowych, w dyskusjach. Niedawno wydano w Berli­
nie pracę zbiorową na tematy związane z bombą atomową 
(sic)! Na kongresie w Goettingen żądano powszechnej am­
nestii dla wszystkich członków organizacji faszystowskich, 
którzy nie przekroczyli 35-go roku życia. We Freiburgu 
demonstrowano na cześć b. premiera III Rzeszy Hertzber- 
gera.

Wobec tych faktów musimy zdać sobie sprawę, że nau­
ka służy narodowi. Dlatego należy pamiętać, że jest ona 
silną bronią, że nie można lekceważyć postępów, jakie czy­
ni młodzież akademicka w  Niemczech, wywołując zainte­
resowanie swą pracą.

Musimy czuwać, aby nam nie tylko nie odebrano Ziem 
Zachodnich, ale aby nas nie zepchnięto na szary koniec 
w wyścigu pracy i nie zdyskwalifikowano w oczach wscho­
du i zachodu.

Tymczasem student zaczyna ma­
rzyć o skryptach!

Bo taki już jest zwyczaj w tym 
akademickim świecie, że pierwsze 

i skrypty pojawiają się dopiero na 
wiosnę wtedy właśnie, kiedy zakwi­
tną pierwsze bzy i kasztany.

Sekcja skryptowa pracowała ow ­
szem cały rok, ale z flegmą, dopiero 
dziś i tu zaczyna się mały popłoch. 
Brać studencka chce się uczyć, brać 
studencka potrzebuje skryptów — 
jednym słowem awantura... studenc 
ka.

Komitety skryptowe pracują, co i 
kilka dni oddają do użytku pięć 
albo sześć kartek skryptu i jakoś 
to idzie.

A wszyscy razem przyrzekają so­
bie. że na przyszły rok to ho, ho - -  
jedni będą się uczyli systematycznie 
od października, inni, że do „bicia" 
skryptów zabiorą się przynajmniej 
w lutym. Ale my, mamy co do tego 
pewne wątpliwości, bo przecież k 
świat światem a student studentem 
nauka zaczyna się dopiero na wio- 

|snę właśnie wtedy, kiedy zakwitną 
i pierwsze bzy i pierwsze kasztany.
1 E. w'.

że na sam widok tych drzew łzy 
mu niemal ze wzruszenia w  oczach 

' stają?!
Nie, wiosna dla studenta to „wiel 

ki post“ , to wyrzuty sumienia i dre 
szczyk przedegzaminowy. Kwitnące 
bzy i kasztany to samo co wywieszo 
ne na drzwiach dziekanatu terminy 
egzaminów.

Gdzież podziała się szlachetna -ta 
ra maksyma — festina lente —?!

Gdzież podziała się październiko­
wa flegma?! Student zaczyna „sza­
leć" — nerwowo rozgląda się po 
swoim pokoju, łapie pierwszy lepszy 
skrypt i pędzi nad Odrę. Trzeba się 
uczyć, uczyć. Nadrabiać stracony 
czas.

A  tymczasem niebo jest jak na 
złość aż tak błękitne, słońce grzeje 
za mocno i w  ogóle świat staje się 
zbyt piękny. Studentowi pochylone­
mu nad notatkami robi się dziwnie 
markotno i zaczyna sam siebie o - 
kropnie żałować, że to niby taki 
jest biedny i pokrzywdzony przez 
los, że te egzaminy w  lecie i to ku­
cie to coś przeciwnego naturze. Wio , 
sna' to wiosna, należałoby się kąpać I 
i marzyć o niebieskich migdałach!!'

Ponieważ jest naprawdę upalnie i I 
Wrocław zamienia się powoli w wiel j 
ki piec dyszący gorącem, wobec te - ' 
go najwyższy to czas, żeby napisać 
coś nieco o wiośnie, która niedługo 
ustąpi miejsca latu.

Jsżełi wspominamy o wiośnie, to 
nie po to, by rozwodzić się nad jej 
urokiem i nie po to, by oznajmić o 
tym a czym wszyscy wiedzą, że zie 
ior j, że kwiaty itp. Zwłaszcza, że 
studenci podchodzą do tej skąd­
inąd radosnej pory roku z pewną 
rezerwą. Wiosna dia nich — to o - 
woc zakazany, lepiej go nie koszto­
wać. bo można za to zapłacić obla­
niem egzaminów i utratą wakacji. 
Wiosna zresztą przedziwnie wpływa 
na charakter studenta i na jego po­
dejście do życia. Od października do 
marca student jest na ogół człowie­
kiem flegmatycznym, czas mającym, 
i głoszącym piękną starą maksymę 
— festina lente. Ale już od marca 
w powietrzu zaczy na wisieć coś nie­
dobrego — student staje się nerwo­
wy, w  dziwny stan wprawia go na 
przykład uroczy widok kwitnących 
kasztanów, czy bzów. Czyżby stał 
się aż tak romantyczny i uczuciowy,

O  wiośnie, kasztanach i skryptach

no -  oświatowa 1 transportowa. Stu­
denci korzystają z zapomóg pienięż­
nych, bezpłatnych obiadów, -skryptów, 
otrzymują pomieszczenia mieezkaińe, 
pracę itp. Prezesem Zarządu Bratniej 
Pomocy WSH wybrano kol. Boleckie­
go.

FERIE W BIBLIOTECE
Wywieszono już ogłoszenie, że Bi­

blioteka Uniwersytecka będzie zam­
knięta przez cały sierpień.

W sali wykładowej WSH we Wro- i 
cławiu odbyło się pierwsze walne ze- j 
branie Bratniej Pomocy Studentów 
WSH. j

Jak wynika ze sprawozdania działał 
ność Bratniej Pomocy Studentów 
WSH obejmuje wszystkie dziedziny 
życia akademickiego, służąc pomocą ! i 

; radą nowowstępuiącym na uczelnie.
! Pracują sekcje: gospodarcza, mieszka- •• 
: niowa, zapomogowa, praey, kultura!- i

Pierwsze walne zebranie BP W SH
we Wroc^wiu

tymczasem będzie musiał sprawie 
dzieciakom przykrą niespodziankę. 
Warto jeszcze wspomnieć, że kole­
ga Stępniewski dzisiaj jest już oj­
cem sześciorga pociech.

Wobec tego zapytujemy. — Czy 
! Wrocław jest gorszy od Warsza- 
] wy? . Czy nie stać tu nikogo na 
i, ufundowanie paczki dla naszego 
j studenta?!

A  niożehy tak „Społem", albo 
Centrala Tekstylna, albo któreś ze 
Zjednoczeń?!

Czekamy.

Podziękowanie
Koło Medyków Uniwersytetu we 

Wrocławiu, tą drogą składa serdecz­
ne podziękowanie P. Profesorom tu­
tejszego Wydziału Lekarskiego za u- 
fundowanie dwóch stypendiów mie­
sięcznych w wysokości po 5.000 zło­
tych dla studentów lat wyższych.

Paczka Wieczoru Warszawskie­
go, przeznaczona dla studenta po­
siadającego czworo dzieci, narobiła 
wiele hałasu. Ponieważ, jak dono­
si prasa, Warszawa nie mogła się 
poszczycić studentem o tak licznej 
rodzinie, zainteresowaliśmy się tą ; 
sprawą i juz ua drugi dzień po j 
ogłoszeniu i  aszej notatki w |
wie Polskim" zjawił się w ae 1 ik- j 
cji kol. Stępniewski (student uni­
wersytetu Wrocławskiego i ojciec 
pięciorga dzieci).

Niestety, kolega ten otrzymał nie 
dawno list z Warszawy z Bratniej 
Pomocy, z zawiadomieniem, że 
paczka została przydzielona jedne­
mu ze studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Kolega Stępniewski jest bardzo 
i zawiedziony, napisał już bowiem 
* do domu, że na Zielone Święta 
przywiezie wiele dobrych, ryeezy —

K t o  u f u n d u j e  p a c z k e j !

walających" kollokwia i egzaminy. Mó 
wimy o masie, a masa studencka nie 
ma we Wrocławiu innego celu nad 
otrzymanie dyplomu. Gruntowne poz­
nanie przedmiotu studiów — to ambi 
cja bardzo nielicznych jednostek. Jas- 

; kra wy tego dowód w kołach nauko­
wych. hodowlach dobrych projektów 
i wylęgarniach papierowych zarządów. 
Studenckie koła naukowe są organiza 
sjami, które powinny wytworzyć 

j 'sSfćród swych członków żywe (Iziś —
| żywiołowe!) zainteresowanie przedmio 
! tern studiów. Powinny nie dopuścić,
I by Uniwersytet kończyli ludzie, któ 
| rzy „przejechali się po egzamingeh",
; bo będą to bezwartościowi dyletanci 
i których nam nie potrzeba. Jak koła 
: to zrobią, ich sprawa. Jest na to zre 
' sztą tysiąc sposobów. Nie należy do 
nich napewno samo urządzenie herba­
tek towarzyskich, nie należą wyciecz 
ki do Karpacza, nie należy zapowia­
danie zebrań, które się nie odbywają, 
ł przelewanie z pustego w próżne na 
zebraniach, które się (cudem) odby- 

I wają, nie należą projekty zakładania 
: traiic-rystycznych gazetek. To wszyst 
jfeo robota, przerażająca — brakiem 
sensu.

Nie chodzi nam o produkcję uczo­
nych. Tacy są potrzebni, ale tacy się 

| wybiją bez pomocy drzemiących kół. 
j Idzie o te masy studenckie, które — 
szczególnie na pewne wydziały — 

[przychodzą, nie -raz bez krzty zaintere 
isowania, a zwykle bez ścisłego poję­
cia o swoim przedmiocie studiów i bez 
właściwego przygotowania. Z ii eh 

j trzeba zrobić dobrych fachowców. Czy . 
nikt nie rozumie, że to jest konieczne, 
że to jest pilne, palące? Ze nie ma 

i czasu na zabawę w naukę, bo za mie 
i „dzą się nie bawią? Że za granie roli 
j „natchnienia świata" — płaci się gro­
bami, a zyskuje uznanie tylko za si­
łę? Ze jesteśmy we Wrocławiu, na 
który wciąż ktoś nie bez powodu pa­
trzy i z którego ktoś nie chce zrezyg­
nować? Czy nikt nie wie, że w Niem 
czech nic się arie zmieniło? Więc do 
nosimy: Paul Margraf został prezy­
dentem policji. A my idźmy na herbat 

;kę towarzyską. — Urządziło ją właś- 
■inie koło... Jan Gawałłdawicz,

Ze świata
NA 9 WYŻSZYCH UCZELNIACH —

w Bułgarii studiuje 40.000 młcdzie 
ży, z czego 35.000 w samej Sofii. 
Studenci stanowią wobec 285.000 
mieszkańców stolicy, dość pokaź­
ną grupę.

STUDENCI AUSTRALIJSCY — prag­
ną nawiązać korespondencję za po 
średnictwem I. S. S. — ze studen­
tami krajów europejskich. Delega­
tem I. S. S. w Austraii jest miss 
Margaret Holmes — I. S. S. Co- 
mittee 182, Collins Street Melboar

n ne C ł.
NA UNIWERSYTECIE W LEODIUM

— zebrano 20.000 franków belgij­
skich na cele pomocy studentom 
w Grecji.

25 STUDENTÓW Z CHIN — wy: echa 
ło do Stanów Zjedn. Am. Pin. — 
celem dalszego kształcenia się. A- 
kadomia Lekarska w Harward o- 
fiarowała dla Akademii Lekarskiej 
w Pekinie — 1.531 dolarów i książ 
ki wartości — 3.000 dolarów.

W KOPENHADZE — planowana jest 
budowa Międzynarodowego Domu 
Studenckiego na wzór domów w 
Nowym Jorku. Chicago i San Fran 
cisko, w którym mieszkaliby stu­
denci innych krajów.

NA 1S UNIWERSYTETACH kanadyj­
skich — liczba studentów osiągnę­
ła dość imponującą cyfrę 00.000.

W SOWIECKIEJ STREFIE okupacyj­
nej Niemiec — utworzono przy 
wszystkich uniwersytetach — trzy 
letnie studia pedagogiczne. 75 pro­
cent studiujących, otrzymuje- sty­
pendia.

NA UNIWERSYTECIE leningrradzkim
— utworzono wydział teologii pra­
wosławnej i seminarium duchowne

—  Czy ten szofer jest malarzemf
—  Kie, on jest tylko szoferem Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych 

we Wrocławiu. '
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pytajmy również, pod czyim terrorem ; 
obecni politycy niemieccy (katolicy i 
protestanci, liberałowie i pseudo -  ko 
muniści — nienawidzą Pclski i dybią 
na Jej ziemie? Gestapo przecież nie 
istnieje. — Na odpowiedź nie czekaj­
my. Za miedzą nic się nie zmieniło.! 
Oni też lubią swoją rolę.

BRAK FACHOWCÓW
Sporządzona przez prof. Olszewieza 

lista strat kultury polskiej za lata i 
1939 — 1940 — zawiera około 4.400, 
nazwisk. Nie lekceważymy ludzi, a!e i 

! tu nie tylko o ludzi Idzie. Tu chodzi i 
! o 4.400 magazynów fachowej wiedzy, j 
| Profesora, inżyniera, lekarza, ekono- ■
. misty nie da się wykrzesać z kamie­
nia. W związku z wysiedlaniem resz- 

jty Niemców, pojawiają się czasem ,pa 
triotyczne" artykuliki z nagłówkiem 
„mit fachowości". Mitem jest tu po­
dobno fachowość Niemców, bez któ­
rych damy sobie doskonale radę. Na 
tych samych kolumnach gazet poja­
wiają s.ę periodycznie wzmianki, że 
wciąż brak jest w Polsce fachowców. ■ 
Jedno i drugie stanowi prawdę, to j 
znaczy: fachowców brak, a radę s e - , 
bie dać musimy. Nie ma innego wyj 

jścia. Tylko pytanie: o ile dzięki temu 
' brakowi opóźnia się na każdym kre- 
i ku odbudowa zniszczeń wojennych? 
A przecież nie idzie o odbudowę. Je- , 
żeli stawiamy sobie za cel upowszech 
nienie wszelkich wartości, to odbudo ! 
wa tego, co zniszczało będzie dopie­
ro wstępem do budowy czegoś lepsze­
go. Ten wstęp trzeba przyśpieszyć. 
Nie żyjemy w Europie sami. Sąsiedzi 
pracują gorączkowo i chcą się oprzeć 
— „na szlachetnych pruskich trady- 

! cjach" (Przekrój z 4 — 10 maja b.
! roku).

ARMIA MARUDERÓW
! Rozgłośnia warszawska podała kilka 
, dni temu do wiadomości, że Wrocław 
ma 10 tysięcy studentów. Najbliższa 
granicy — armia studencka. Spodzie- 

: wałby się kto, że najczulsza na wszei 
t kie odgłosy z Niemiec, że widokiem 
sąsiada ekscytowana stale do gwałtów 
nego wysiłku. Gdzież tam. To tylko 
armia maruderów — rzeczywistości. 
Armia odsiadujących wykłady i „od-

ZA 5HEDZĄ
Ci za naszą zachodnią miedzą obra 

li inną rolę. Oczywiście też według 
upcćobaniaż Np. Margraf Paul przyję­
ty został w r. 1941 do korpusu oficer 
skic-go. „W walkach pod Stalingradem 
na czele oddziału broni pancernej z 
własnej inicjatywy uderzył na nie­
przyjacielską brygadę kawalerii 1 znl 
szezył ją. Odznaczony został za to 1 
przez Fuehrera — krzyżem zasługi. 
Od roku 1946 — Paul Margraf jest 
prezydentem policji niemieckiej" (Od 
ra z 27 kwietnia b. r.).

Niemiecki filozof na emigrancji, de 
mokrata, Karol Jaspers wydał w Zu 
riohu rozprawę o drugiej wojnie świa 
towej. Wyraził tam cenną dla nas wąt 
pliwość: „Jeśli (...) państwa, które
przecież nie były pod terrorem, nie , 
mogły się przeciwstawić Hitlerowi, to i 
jakżeż można to wymagać i zarzucać : 
terroryzowanemu przez tyle lat naro , 
dowi niemieckiemu?" (Kuźnica z 13' 
maja b. r.). ,

Ciekawe, kto zmusił Pana Margra­
fa do zostania prezydentem policji. Za

Ziemia przypomina czasem bezsen- j 
sowne panoptikum, w którym narody 
obrały sobie dziwaczną rolę. Zresztą j 
według upodobania. Polacy grają zaw 
sze z zapałem rolę „natchnienia św:a- j 
ta". I robią to efektownie. Jeśli kto z 
grupy aktorów jakimś tam cudem o- 
cali się, meże potem — jak Ksawery 
Pruszyński na Monte Cassino — zo­
baczyć, że „cmentarz tysięcy krzyżów 
sterczących na tym szarym górskim 
6toku jest naprawdę przejmujący swym 
rozmiarem" (Tyg. Powsz. z 4 maja 
b. r.). Natchnienie jest krótkie, toteż 
„w pierwszą rocznicę bitwy (...) na ru > 
lnach Monte Cassino wywieszono uro ! 
czyście wsrystki- alianckie sztandary, j 
z jednym, oczywiście, wyjątkiem" — 
(jw). Czy trzeba dopowiadać, jakiego 
sztandaru koło tych tysięcy grobów , 
polskich — nie wywieszono?

Artykuł dyskusyjny

Rok 1

SLOW O AKADEMICKIE
Nr 9W rocław, czwartek 22 maja 1947 r.



U W A G A !
W dniu 13.5 47 r. we Wrocławiu 

przy ul. Ogrodowej Nr. 53 między go 
dziną 18-tą a 20-tą została zagubiona
teczka skórzcna, koloru brązowego, z 
monogramem „Z. P.“ . W teczce znaj 
dawały się dokumenty repatriacyjne 
na nazwisko Zygmunta Przemyiskiego 
i inne. Łaskawego znalazcę bardzo 
proszę o zwrot wszystkich znajującyah 
się w teczce dokumentów łącznie s 
dwoma zeszytami. Teczkę o ile znaiaz 
cy jest bardzo potrzebna proszę zatrzy 
mać za fatygę, wszystkie znajdując* 
się w teczce doloimenty proszę zwró­
cić na nazwisko: Zygmunt Przemyłsid 
Starosta Powiatowy w Oleśnicy.

K 147#

Tragiczny wypadek
(—) Na przejeździe kolejowym 

przy ul. Karłowickiej zdarzył się 
onegdaj tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć dwu lu­
dzi. Oto furmanka przejeżdżała 
przez nie zamknięty przejazd, gdy 
nadjechał pociąg osobowy Nastąpi­
ło zderzenie, na skutek którego wóz 
został zdruzgotany, zaś jadący nim 
dwaj mężczyźni ponieśli śmierć na 
miejscu. Winę wypadku ponosi praw 
dopodobnie dróżnik, który me zam­
knął na czas rampy kolejowej.

SŁOWO POLSKU Nr. 138 Btr. 9

Państwo*u Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
Nr j  we \Vrocfawi u-Ko wale 

o g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie 500 sztuk sztabek (wieszaków) z drzewa twardego O 
średnicy 20 r.m. dtngófc.i, D9 cm. opoliturowanych.

Przetarg odbędzie się dnia *29.5.1917 r. o godz. 11-tej w Biurze Za­
opatrzenia i Zbytu Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
Nr 3 we W rocławiu — Kowale (dojazd tramwajem 11).

Oferty należy wnosić w dwóch zalakowanych kopertach, zaopa­
trzonych w napis: „Cferta na wieszaki" bezpośrednio dó'Biura Za­
opatrzenia i Zbytu przy Państwowej Fabryce Sztucznego Jedwa­
biu Nr 3 we Wrocławiu — Kowale lub przesłać pocztą pod adresem 
fabrrki.

Podkłedy przetargowo i informacje można otrzymać codziennie 
w godzinach urzędowych 8 — IG w Biurze Zaopatrzenia i Zbytu 
Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu Nr 3 we Wrocławiu.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
wzgL prawo unieważnienia przetargu. K-14S4

KOMUNIKATY 
I PROGRAMY

Teatrp
Państwowy Teatr Dolnośląski

W czwartek, 22-go o godz. 19 -ta} 
koncert Woyicwicza.

Opera Dolnośląska
W piątek, 23 bm. o godz. 19-tej •- 

pera Verdiego „Rig-oletto".
Popularny

W czwartek, 22 bm. o godz. 19-teJ i 
w  piątek, dnia 23 o godz. 19-tej Koma 
dia Zhierzchowskiego „Małżeństwo La 
11“.

Lalki 1 Aktora
*W czwartek, dnia 22 bm. o gola,

19.30 rewia muzyczna „Już zakwitły
saksofony".

Kina
„ŚLĄSK" — „Historia jednego traka-

film amerykański.
„■WARSZAWA" — ..Młodość Tomasza 

Edisona" film amerykański.
„ODRA" — „Biały Kieł", film ra­

dziecki.
„POLONIA- — „Nasz okręt" — film

angielski.
„PIONIER" — „Młodość poety- — 

film radziecki.
„TĘCZA" — „Skarb rodziny Goupi" 

film francuski.
„FAMA" — Kwiat miłości" — film ra 
dzieckl
Radio

CZWARTEK, 22 maja 1947 r.
6.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 „Kiedy 

ranne wstają zorze". 6.06 Dziennik po 
ranny. 6.20 Gimnastyka poranna. 6.30 
Muzyka. 6.57 Aud. na „Dzień Dobry". 
7.02 Muzyka. 7.15 Wiadomości ;oraa 
ne. 7.35 Program na dzień bieżący. ■ 
7.40 Koncert Orkiestry P. R. 8.30 In­
formacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka 
PCK. 13.00 Audycja szkolna. 14.00 
Koncert życzeń. 15.00 „Śpiewajmy pio 
senki". 15.20 Polska Rodzina Radiowa. 
15.25 Ze świata radia. 15.30 Pogadan­
ka sportowa. 15.40 „Zagadki muzycz- 

. ne", audycja słowno -  muzyczna. 1C.00 
Dziennik popołudniowy. 16.12 Koncert 
życzeń. 16.30 Beethoven — Sekstet 
Es-dur. 16.55 Audycja dla młodzieży. 
17.10 Komentarz gospodarczy. 17 20 
Muzyka dla wszystkich. 18.20 Z oezjl 
Cypriana Norwida. 18.30 Nauka przy 
głośniku. 18.55 Audycja oświatowa 
TUR-u. 19.06 Udział młodzieży w:ej3- 
skiej w akcji parcelacyjno - osadni­
czej". 19.15 Mozaika muzyczna. 19.35 

| Koncert życzeń. 19.57 Sygnał czasu.
! 2020 Dziennik wieczorny. 2020 T ry . 
buna radiowa. 20.30 „Koncert na o- 
błoku", aud. słown.-muz. 21.00 Słucho 
Wisko. 21.25 „Melodie świata". 21.45 
„Pokrzywy nad Brdą". 22.00 ,Popio­
ły". 22.15 6-ta audycja z twórczości 
Karola Szymanowskiego „Rok wiel­
kich przemian. 23.00 Ostatnie w.ad, 
23.15 Program na dzień następny. —
23.30 Koncert reklamowy. 2340 Kon­
cert życzeń. 23.55 Wiadom. z ostatn.ej 
chwili. 24.00 Hymn.

Komunikat
Zrzeszenie Prawników Demokra­

tów 1 Komisja Popul. Prawa urządz*
£3 bm. o godz. 12-tej w gmachu Sądu 
Okr. (ul. Sądowa 1, sala nr. 346) od­
czyt delegata Ministerstwa Spra wiedli 
wości prof. SGH w Warszawie Włady . 
sława Bagińskiego. Wstęp wolny.

Ofiarg na pouiodzian
Szkoła Powszechna Nr. 9 we Wroc­

ławiu 1250 złotych.
Nocne dpżurg aptek
POD..ZGOCĄ" -  Witosa 47.

„ „ST. A P T E K A "  — Kurzy Targ 4.
„ „BONIFRATRÓW** - Traugutta 57 

„N. APTEKA" — Piastowska 88.

Zjednoczenie Polskich Fabryk •
•  *

Śrub, Nitów i Cze.ści Kutych 
Bptom, ul. Powstańców Warszawskich 14

o g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na ©dbuŁOwę bud/nkó,/ i komina Dolnośląskiej Fabryki Śrub „Archi- 
medes" we Wrocławiu, ul. Robotnicza nr. 72.

1) Budynek umywalni 1 szatni męskiej. 2) Budynek umywalni 1 łzatul 
kobiecej. 3) Komin wysokości 46 m.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać można w Zjednoczeniu 
Polskich Fabryk Śrub. Nitów i Części kutych, Bytom, ul. Powstańców War 
szawsklch 14 Wydział Odbudowy i R ozbudówy II piętro, oraz w Biurze Dy 
rekcji Fabryki „Archiznedes" we Wro cławru, ul. Robotnicza 72.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 czerwca br. o godz. 11-tej 
w Zjednoczeniu Polskich Fabryic Śrub, Nitów l Części Kutych Bytom, ul.
Powstańców Warszawskich 14, w Wydziale Odbudowy i Rozbudowy.

Uwaga: oferty należy składać do dnia 2.4 w Sekretariacie fabryki 
„Archimedes" Wrocław, ul. Rcbotnicza 72, do godz. 11-tej wzgl. w Zjedno­
czeniu Po!sk!ch fabryk Sr jb nitiw i Części Kutych w Bytomiu w Wydziale 
Odbudowy 1 r  roi do wy do dn.a 3.6 47 r. co godz. lOtej wzgl. w Zjednoczę 
niu Polskie* Fabryk Śrub, Nitów 1 części Kutych w Bytomiu w Wydzia 
le Odbudawy 1 Rozbudowy dc cnia 8.6 47 r. do godz. 10-tej. K lo07

Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
Nr 3 we Wrocławiu Kowaie

o g ła s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ma wykonanie remontu 3-ch kotłów na pył węglowy, pow. ogrz. 250 m!, 
ciśnienie 25 atmJnadeiśnienia z uwzględnieniem następujących ro­
bót:

1 )-  Przegląd szczegółowy kotłów,
2) Oczyszczenie rur i walczaków z kamienia,
3) Oczyszczenie przelotów,
4) Wymiana rur na przegrze waczach,
5) Wymiana rur ekranowych,
6) Naprawa wentylatorów wyciągowych kominowych,
7) Naprawa zasuw ciągowych,
8) Zabudowanie nowych dysz do dmuchów,
9) Bemont 3-ch podajników pyłowych,

10) Poprawki w obmurzu z ewentualną wymianą sklepień,
11) Wymiana przewodów zasilających,
12) Wjmiana przewodów odwadniających,
13) Wymiana przewodów odmulania,
14) Bemont armatury kotłowej z doszlifowaniem zaworów 

i wymiana części zużytych,
15) Pospawanie kołnierzy na przewodach wysokoprężnych,
IG) Drobne poprawki wynikłe z przeglądu kotłów-, których na 

razie stwierdzić nie można.
Przetarg odbędzie się dn. 29.5.19F’  r. o godz. 11-tej w Biurze Za­

opatrzenia i Zbytu Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
Nr 3 we Wrocławiu — Kowale (Dojazd tramwajem 11).

Oferty należy wnosić w dwóch zalakowanych kopertach, zaopa­
trzonych w napis: „Oferta na remont 3-ch kotłów" bezpośrednio do 
Biura Zaopatrzenia i Zbytu przy Państwowej Fabryce Sz‘ ucznego 
Jedwabiu Nr 3 we Wrocławiu — Kowale lub przesłać pocztą pod 
adresem fabryki.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłheenia wadium 2Vt sumy 
ofertowej w Narodowym Banku Polskim na rachunek żyrowy lub w 
Banku Gospodarstwa Krajowego na rachunek czekowy Nr 8.

Podkłady przetargowe i informacje można otrzymać codziennie 
w godzinach urzędowych (8 — IG) w Biurze Zaopatrzenia i Zbytu 

i Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu Nr 3 we Wrocławiu.
Oferty obowiązują oferentów do dn. 29.G.1947 r.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferentów 

WzgL prawo unieważnienia przetargu. K-1485

liońskim „Tydzień Fiłnra Polskiego" 
podczas którego wyświetlano w ki* 
naoh krótkomitrażó -/ki polskie. Prt 
sa francuska podkreśliła ~wielk’o irr*j  
czenie propagandowa tej Impi-*;'

I SUKCES FILMU POLSKIEGO j 
| Francuscy przemysłowcy filmowi 
; włączyli dwa polskie filmy krótkoir.e- 
trażowe „Suita warszawska" ! „Ło- j 
puszna" do pr .■grami; acdycjl telewi­
zyjnych ren>. francuskiego.

Są to p e rers-.e polskie filmy transml 
towane drogą telewizji.

iVa srebrnym ekranie
STALOWE SERCA

„Film Polski" przystąpił do realiza 
cji nowego filmu długometrażowego 
pt. „Stalowe Serca". Autorem scena- , 
riusza 1 reżyserem filmu jest Stąni- 
Slaw Urbanowicz, a kierownictwo li­
terackie objął znany po wierci opsarz 
Gustaw Morcinek.

Akcja filmu rozgrywa się w cśrod 
kach robotniczych podczas okupacji 
niemieckiej. Treścią obrazu jest pra­
ca konspiracyjna polskiego proletar.a 
tu i sabotaż niemieckiej produkcji wo 
jennej.

t y d z ie ń  f il m u  p o l s k ie g o
WE FRANCJI

Towarzystwo Przyjaźni Francusko- 
Polskiej zorganizowało w okręgu

Weźmg słę dc pracg
Nawet niezbyt dokładny ob 

aerwator spostrzeże, że my, 
Polacy po wojnie nabyliśmy 
dość- dziwnego zwyczaju świę 
towania przy lada okazji. Być 
może odrabiamy tylko zale­
gły sześcioletni post pod tym 
względem, lecz czasami odno­
si się wrażenie, że z lekka już 
przesadzamy. Zrozumiale, io 
pewne drogie —nam rocznice 
czy daty święcimy uroczyście. 
Ale z tego nie wynika jeszcze, 
abyśmy musieli zaraz uroczy­
ście obchodzić otwarcie o- 
gródka działkowego czy od­
nowienie domu, nawet Jeśli 
ten dom Jest przeznaczony da' 
Jakichś wyższych celów. Tym­
czasem dziś obserwujemy na 
każdym kroku świętowanie. 
Tu jakiś sztandar, tam znów 
otwarcie kuchni, gdzieindziej 
tego lub owego lokalu, i tak 
w kółko. Rozsyła się drukowa 
Be zaproszenia, zaprasza czo­
łowe osobistości, wygłasza 
mniej lub więcej pompatycz­
ne mowy, w których nieodzow 
nie podkreśla się, że „my tu 
— zrobiliśmy— zrobimy, o- 
siągneliśmy... osiągniemy itd“, 
później zazwyczaj jakaś uro­
czysta kolacja czy obiad i u- 
roczystość odwalona

Ludzie przychodzą, tracą 
drogocenny czas, odrabiają 
pańszczyznę, ponieważ z tych 
czy innych powodów nie wol­
no im nie wziąć w takiej uro­
czystości udziału.

Po uroczystości zazwyczaj 
mało kto z obecnych intere­
suje się dalszymi 'osami obkk 
tu czy instytucji, a nawet sam 
komitet, który prawie zawsze 
sawiązuje się przy tej okazji, 
najczęściej nie wykazuje żad­
nej aktywności w tym kierun 
ku.

Czas byłby już zrozumieć, 
że nie stać nas na częste świę 
towanie, marnowanie cennego 
czasu i nieproduktywne trace­
nie sporych nierzadko fun­
duszów. Czas 'byłby skończyć’ 
już z rozmaitymi poświęcenia 
mi i uroczystościami, ś  nale­
żałoby się zabrać do szarej 
codziennej pracy. Jakiemuś 
domowi starców czy przytul- 
kowi czy stacji opieki nad 
dzieckiem r'e wieie pomoże 

.kilka mów wygłoszonych z 
okazji otwarcia, natomiast du 
io może pomóc stała opieka 
ł szczere zainteresowanie się 

_ społeczeństwa.
Ttryicz

Pod przewodnictwem dyrektora , 
Związku Rewizyjnego Szuleckiego 
Bolesława odbyła się konferencja
oświatowa będąca wynikiem wizy­
tacji szkół spółdzielczych przez de­
legatów Centrali Związku Rewi­
zyjnego i Gospodarczego „Społem".

W konferencji wzięli udział przed 
stawiciele Central Spółdzielczych, 
Kuratorium, W SH i Związku Nau­
czycielskiego. Uczestnicy zapoznali 
się ze stanem szkolnictwa spółdzieł 
czego w Okręgu Dolnośląskim.

Z trzech istniejących szkół: przy­
sposobienia spółdzielczego i liceów 
spółdzielczych we Wrocławiu, Brze­
gu i Świdnicy, stosunkowo najwyż­
szy poziom przedstawia Świdnica, 
posiadająca dobrze zorganizowany 
internat i odpowiednią atmosferę 
wychowawczą.

O ile Liceum Spółdzielcze w 
Świdnicy jest nastawione na kie­
runek, wiejski, przemysłowo - rol­
ny, o tyle liceum spółdzielcze we 
Wrocławiu na kierunek miejski, 
bankowy.

Stwierdzono, że wszystkie szkoły 
spółdzielcze w Okręgu Dolnoślą­
skim walczą z ogromnymi trudno­
ściami materialnymi.

Z inicjatywy OM TUR powstaje 
nowy ośrodek kształcenia spółdziel 
czego w Międzygórzu (pow. Bystrzy , 
ca).

Dla ożywienia pracy ideowo- 
wychowawcze;, oraz niesienia po­
mocy materialnej, dla silniejszego

i żaru było zepsucie eię pompki beazy
j nowej 1 zapalenie się benzyny, 
j Szofer Nubaszewicz i jego pomoc­
nik Kasprzycki ulegli poparzeniu. 
Straż pożarna skierował* ciężko ran 

! rego szofera do szpital* Wszystkich 
; Sw. 1 zaopiekowała się młodocianym 
j pomocnikiem szofera oraz samocho­
dem do czasu przybycia właściciel*.

Zapaliła się smoła
(I) W rowie przydrożnym f-rzy ul. 

Strzegomskiej obok Zakładów Kokso­
chemicznych nieznani osobnicy podpa 
liii większe ilości rozlanej smoły, któ 

j ra paliła się na przestrzeni 80 in._ „ 
j Na podstawie zeznań mieszkańców i 
, ulicy można przypuszczać, że pożar ' 
! mogła spowodować grupa uczniów ze 
! szkoły przemysłowej przy Państwowej 

j  Fabryce Wagonów, która w miejscu 
i pożaru przeprowadzała ćwiczenia w 
' ramach PW 1 WF.

W akcji gaszenia-brały udział Miej 
ska Straż Pożarna oraz Straż Pożar­
na Armii Czerwonej.

Pożar siiUio. L**ia
(—) Na ul. Powstańców Śląskich za 

palił się samochód ciężarowy marki 
Chevrolet z przyczepką, stanowiący 
własność firmy G’ugel w Lodzi.

Straż pożarna pt upływie poł godzi 
ny pożar zlokalizowała. Przyczyną po

wynosić najwyżej zł. 16,50.
Sprawa zaspokojenia tynku w do­

stateczną ilość masła Jest trudniej­
sza do rozwiązania, bowiem produk- 

j cja mleczarń Dołno-Sląskieh jest 
bardzo mała.

i Dlatego też masło sprowadzane 
I jest z Województwa Poznańskiego, 
| lecz nie można go otrzymać w po­
trzebnych ilościach.

Ostatnio „Społem" wystąpiło do 
C-li „Społem" — Wydział Mleczar­
sko-Jaj czarski w Warszawie, by w 
dystrybucji nadwyżkami z  Innych 
Województw w większej mierze niż 
dotychczas uwzględniała zapotrze­
bowanie naszego terenu.

W ostatnich da,ach- na terenie
naszego miasfa dała się zauważyć 
tendencja zwyżkowa na J* ja  z po­
wodu braku dowozu na Tynk: m*ej- 
scowe.

Cena jaj w mieści* doobodslła od
zł. 12, —  do 13, — a w miejscowoś­
ciach uzdrowiskowych do zł. 15.

Ce»em zahamowania zwyżki, spo­
wodowanej wy'ączn.e warnikam i 
lokalnymi (brak podaży ze wzglę­
du na pracę rolników w  polu). O- 
kręgowy Oddział Mleczarsko -  Jaj- 
czarski „Społem" rzuciło na rynek 
wagonowe partie -jaj, po cenie hur­
towej zł. 9,50 zs sztukę, tak, że cena 
detaliczna dla konsumentów winna

h  i w k ®  szt®  s p i ż u
Ja)a i masło

stawiciele Związku Rewizyjnego, 
Związku. Gospodarczego „Społem", 
Kuratorium, Związku Nauczyciel­
stwa i Spółdzielni Powszechnej we 
Wrocławiu.

związania szkół spółdzielczych z 
ruchem spółdzielczym utworzono 
na konferencji Koło Przyjaciół 
Szkoły Spółdzielczej we Wrocła­
wiu, w skład którego weszli przed-



Do
Odbiorców energii elektrycznej

Przeprowadzona w ostatn?m czasie przez inspekcję ZEOD-s kontrola stwierdziła s*ere< 
faktów samowolnego przyłączenia urządzeń elektrycznych do sieci rozdzielczych Zjednoczenia 
oraz pobierania energii elektry cznej bez wiedzy Zjednoczenia.

Niniejszym ostrzega się, że z energii elektrycznej korzy stać mogą tylko ei odbiorcy, któ 
rzy złożyli pisemne zgłoszenie o pobór energii elektrycznej w Biurze Sprzedaży Energii EłeK 
trycznej i zostali przez te biura przyłączeni do sieci rozdzielez yeh. Wobec tego wzywa się 
wszystkich odbiorców, niezgłos zonych w Biurze Sprzedaży Energii Elektrycznej, aby nie" 
zwłocznie dopełnili obowiązku zgłoszenia.

W  razie wykrycia udbior cy samowolnie przyłączonego lub nłezgłoszonego, będzie on 
bez żadnego uprzedzenia odłączony od sieci oraz pociągnięty do odpowiedzialności karnej ca 
nielegalny pobór energii elektry cznej. Niezależnie od tego zosta nie ściągnięta należność za nie* 
legalny pobór energii, zgodnie z przepisami taryfowymi eona.i mniej za rok wstecz.

W  razie objęcia przez odbiorcę nowego lokalu, w którym znajdują się odbiorniki ener­
gii elektrycznej (żarówki, grzej niki, silniki i t. p.) dołączone do sieci ZEOD-su, winien on w cię 
gu 3 dni zgłosić w miejscowym Biurze Sprzedaży Energii Elektrycznej objęcie nowego lokalu, 
w przeciwnym razie ewentualna zaległość poprzedniego abonen ta będzie ściągnięta od nowego 
odbiorcy.

Stwierdzono, że Biura Sp rzedaży Energii Elektrycznej ez ęsto nie mogą w przepisanym 
ogólnymi warunkami, miesięezn ym terminie wystawić odbiorcy rachunku za zużytą energię 
z powodu zamkniętego mieszka nia, nieobecności odbiorcy i t. p. Wobec tego wzywa się odblor* 
ców, u których w terminie miesięcznym funkcjonariusze Biura Sprzedaży Energii Elektrycznej 
nie dokonali obrachunku, do zgłoszenia się w ciągu pierwszy eh siedmiu dni miesiąca, pod ry 
gorem odłączenia od sieci do właściwego Biura Sprzedaży En ergii Elektrycznej % ostatnim 
otrzymanym rachunkiem za energię oraz aktualnym stanem licznika, celem wystawienia mu 
rachunku za zużytą energię.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU 

K-1250 DOLNOŚLĄSKIEGO._____________________
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OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" 1 wszyst­
kich innych czasopism w Pol­
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
Słowa Folskiego“ -Centraia: Wro 
cław, ul. Krupnicza 13, (1-sze 
piętro), tel 68 codziennie s wy­
jątkiem świąt od godz. 8-18-teJ. 
Oddziały: Legnica: Grodzka 8/4 
teL 19, Jelenia Góra: tu. Kolejo­
wa 18, tel. 21.00, Wałbrzych, uL 
Słowackiego 15, tel. 10-93 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­
rego 2, Żegań: Rynek 35 Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego, Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik", Świdnica: Biuro
ogłoszeń Rynek 34, Księgarnia 
„Czytelnik", Rynek 43, Wołówt 
Księgarnia koła „Czytelnik", Złe 
toryja: Pow. Oddz. Inf. 1 Prop. 
Dzierżoniów: Pow. Oddz. Inf. i 
Prop. 1 Księgarnia „Czytelnik", 
Brzeg: Księgarnia M. Wai*.

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum'10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100*7a drożej. Po 
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50“/» dro­
żej./

Ogłoszenia wytn.arcwe.
Oplata za l milimetr wysoko­
ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50a/« drożej. W dn- świąteczne 
dopłata 25°/o. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 zł. za 
1 mm.

RÓŻNE

PIEGI, żółte plamy, opaleniznę, zsu­
wa Anela Krem. Do nabycia w droge­
riach. K 1226

WALNE Zebranie — Tarnopolan, od­
będzie się w sobotę, dnia 24 maja b. 
r. — o godz. 5-tej popoł. — ul. Włod
kowicza 9, pokój 11. 4366

OBELGĘ oszczerczą rzuconą na ob. 
Nesla Karola z Ząbkowic odwołujemy 
i przepraszamy. Anita, Franciszek 
Smoliński. 4201

SAMOCHODY tapiceruje 1 pokrywa 
F-ma: Mleko, Wrocław, Rzeźnicza 4.

4327

‘PRZYJMUJE guziki do obciągania 
Firma ..Halina" B. Chrobrego 37.

425S

PIEGL ptemy usuwa krem Rto-Rita,
laboratorium Władysław. Olszewski, 
Katarzyn K-1284

OSTRZEŻENIE. Ostrzegam przed kup­
nem psa. wilczura jasnego z czarną 
pręgą na grzbiecie, wabi się „Nero", 

i pies zginął 10. 5. 47 r. Znalazcę pro 
i szę o zwrot za wysokim wynegrodze- 
i  niem „Krystyna", Trzebnicka 52. 4355

| SZTANDARY
ch orą g w ie , param enta 

kościelne wykonuje w 
w łasn y ch  p ra cow n iach  ^

je d y n a  fa ch ow a  na m iej f j
scu  znana od lat firm a:

K Ę O Z 8 B R S H / 1
Poznań G ńrczyn

ul. Zgoda 20 dojazd tramujajem 4 1 t 

Nagrodzona na P. W. K. Telefon 64-63

Hurt ? Petal
Anielskie ( f t  I |ggf f i f f l
Holenderskie j 
Szwedzkie { t l i U & l

na beczki 1 na kg i 
Dorsze czyszczone, Sandacze, 
Szczupaki, Rolmopsy, Leszcze, 
Łososie, Węgorze
poleca

SAHOACZ Wrocftiw, Stalina 86 {
K 1505:

SOLIDNA, samotna gospodyni — po 
trzebna do prowadzenia domu. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie" pod „F. K.“ .

PRZYJMĘ panienki do szycia. Wro­
cław, Gen. Karola Świerczewskiego 
nr. 42 „Mariette". 4422
______________________________________i
POSZUKIWANI kilimkarze do war­
sztatów płocbowych i grzebykowych. { 
Zgłoszenia w Spółdzielni „Spóluota"1 
Rejtana 5 Wrocław, Kierownik Gśrod 
ka Tkackiego Jolanta Kordecka. 4444

ZATRUDNIĘ małżeństwo we Wrocła­
wiu. Mąż przy koniach jako woźnica. 
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia ul. 
gen. Świerczewskiego 93 I p. od 10 
— 12 (dawniej Ogrodowa). 4449

__________ LEKARSKIE___________

SPECJALISTA chorób skórnych, we­
nerycznych, seksualnych Dr. Med. 
Bolesław Pepielskl przeniósł ordyna- 

! cję z Krakowa do Wrocławia, przyj- 
muje 3 — 6, Nowowiejska 96. 3902

NAUKA_____________
--------------    : E
KORESPONDENCYJNE kursy księgo 
wości. Informacje Lublin skr. poczt. 
105. K1343

____________ LOKALE____________

SUTERYNA, śródmieście — 3 ubika- j 
cje. odstąpię. Ołbińska 9. 43(0 ;
POSZUKUJĘ sklepu z magazynem 1 
piwnicą. Zgłoszenia „Słowo Polskiś" i 
pod „100". '  4392
POSZUKUJĘ mieszkania 2 — 3 poko­
jowe, zwrot remontu ewent. remont 
przeprowadzę. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pod nr. „4025“ . 4423
2 POKOJE, kuchnia odstąpię. Ko- ; 
ściuszki 49 m. S, prawa oficyna. 4437
POSZUKUJĘ natychmiast pokoju w

| śródmieściu, d-obrze zapłacę. Zgłosze-
I nia firma „Teka", Mikołaja 81. 4444 

■

POSZUKIWANIA RODZIN

: BILEWICZ Wincenty, ur. 1899 r. w 
i Krzywiczach, pow. Molodeczno. po- 
i szukiwany przez żonę. — Bilewicz 
i Malwina, Gryfów -  Śląski, ul. Jele­

niogórska 33. 4403

MŁODA — z ukończoną szkołą gospo ! 
parczą, praktyką, poszukuje posady i 
kierowniczki pensjonatu, stołówki itp. : 
chętnie na wyjazd. Zgłoszenia: ul. Sw. 
Wincentego 41 m. 4 l i  p. oficyny. 4440

BUCHALTER -  bilansista -poszukuje 
pracy. Rutyna. Wszelkie systemy fcs.ę- 
gowości. Zgłoszenia „Słowo Polskie ‘ ! 
pod „Bilansista" 4451

KIEROWNIK działu budżetowo -  fi­
nansowego poważnej instytucji zmieni 
posadę. Zna wszelkie systemy księgo­
wości, buchalter -  bilansista, dobry 
organizator. Zgłoszenia „Słowa Pol­
skie" pod „Finansowy". 4450

WOLNE POSADY

REJONOWA Centrala Aprowizacyjna 
we Wrocławiu, ul. Włodkowicza 11/13 
poszukuje 2 rutynowane maszynistki. 
Zgłoszenia osobiste: w referacie perso 
nalnym. 4367

POMOCNICA gospodarczo -  biurowa 
poszukiwana. Żeromskiego 39 — 6. g 
5 — 7 ppol. 4341

POTRZEBNI szewcy na dobrą robo 
tę. Wrocław, Kluczborska 16 (sklep).

4420________________________    i
POTRZEBNA osoba inteligentna, ucz 
ciwa do prowadzenia domu wraz z 
gotowaniem dla jednej osoby. Zgło­
szenia kierować: Żórawin ad Wro­
cław „Rey". 4400

UNIEWAŻNIAM afcradzione dokumen 
ty na nazwisko: Juźwlak Bogusława, 
ur. 11. 7. 1919 r., legitymację służbo 
wą nr. 31, Związków Zawodowych, 
Ube2pieczalni Społecznej, metrykę, 
kartę odzieżową. 4402
UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję Bratniej Pomocy Studentów Uni­
wersytetu 1 Politechniki we Wrocła­
wiu na nazwisko: Sataleckl Euge­
niusz. 4407
UNIEWAŻNIAM legitymację wyda­
ną przez kom. W.M.O. na nazwisko: 
Laskowska Halina, ur. 27. 1. 1925 r. 
w Warszawie. 4412
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsko­
wą, zaświadczenie pracy P. Z. W., le 
gitymację Ubezp. Spoi., asygnatę na 
tonę węgła ne nazwisko: Dereń To­
masz, syn Ludwika. 4415
UNIEWAŻNIAM akradzione dokumen 

i ty; kartę ewakuacyjną, wydaną przez 
I P.U.R. — Wrocław, kartę majątko­
wą wydaną — PUB — Łańcut, od- 

jcinki zameldowanie, kartę rozpoznaw 
jczą na nazwisko: Majewski Antoni.

4417

| UNIEWAŻNIAM kkradzlone dokuir en 
ty; legitymację Ubezpleczalni Spoi cz 

; nej, rejestrację RJC.U., odcinki zariel 
dowania, kartę rozpoznawczą na raz 
wisko; Adamczyk Władysław’. 4425
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
nie na nazwisko: Bernkion Amai.a.

4427
!    ------------
UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa- 

jnia Wrocław, legitymację szkolną, za- 
j świadczenie zameldowania z Ostrzeszo 
j wa Szeliżanka Kazimiera. 4432

R A S O W E G O  młodego, czarnego wil 
czura, szkolonego — sprzedam No-; 
townicza L m. 5 (boczna 
e k i e j ) . ______________________
O D S T Ą P IĘ  — sklep spożywczy, lwu 
■wystawowy. Wiadomość: W . Witosa
68/40 (róg)._________________
F A B R Y K A  Mydlą „Merkur" zakupu­
je  kalafonię, sodę kaustyczną — wszel 
kie tłuszcze nadające się d° w3r™1£l 
mydlą. Wrocław, Mennicza 40. 44_n>

S P R Z E D A M  motocykl „setkę" — dob 
ry stan. Roosevelta 12 — 2. 4428
K R Z E S Ł A , stoliki do lodów kupię w 
większej ilości. Trzebnicka oO. lodziar 
nia. 4441

UNIEWAŻNIAM dokumenty skradzio 
ne dnia 13. 5. 47 r. — nazwisko: Gro 
mek Wanda. 4416

POSAD POSZUKUJĄ

RUTYNOWANA maszynistka -  se­
kretarka, znajomość listy płac, poszu 
kuje posady. Łaskawe oferty pod 
„Gertruda". 4421
INŻYNIER — mechanik, doświadczo­
ny organizator, przyjmie kierownict­
wo placówki spółdzielczej lub państ­
wowej. Propozycje pod „Uczciwy", 

j  4424

INŻYNIER budowlany, obejmie od­
powiednie stanowisko. Zgłoszenia z 

i warunkami pod „Mieszkanie pożąda- 
i ne" do BOiR. (EAP), Traugu;ta 35.
I K-1482
I BIEGŁA stenotypistka -  sekretarka 
przyjmie posadę — zastępstwo waka- 

| cyjne. Zgłoszenia „Słowo Polskie"- 
pod „4430". 4-430

SIŁA biurowa znająca personalne opia 
wy, maszynę, buchalterię, poszusuję 
pracy „Słowo Polskie" pod „4440"

4445

la k ta d  Denuystirczny
ĘJ. T. O. Henryku Eianzlu
po przeprowadzeniu na ul. Roosevelta 
nr, 30, H p. (róg Słowiańskiej) wyko 
nuje nadal wszelkie prace w a.rres 
techniki dentystycznej wchodzące.

4436UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re 
patriacyjną, wydaną we Lwowie, pra 

j wo jazdy kolejowe w jeżyku rosyj- • 
skim, kartę majątkową na nazwisko: 
Kładek Stefan, zamłeszk. wieś Boże 
wo, pow. Lwówek. K-1491

I UNIEWAŻNIAM Rgttym. Związku 
I Kupców Zw. b. Więźniów Politycz.
| nakazy płatnicze s urzędu likwida­
cyjnego i wszelkie inne dokumenty 
na nazwisko: Dana Henryk, Jel. Gó 
ra, Kolejowa 8. K-1492

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę 
wojskową, skierowanie i kartę Te- ]
patriacyjną — wydane w Szczecinie j 
na nazwisko: Kościąrz Władysław.
Jelenia Góra. K-1495 j     ,
UNIEWAŻNIAM zgubioną' książecz- j 
kę wojskową, odcinek zameldowania 
na nazwisko: Bartków Włodzimierz. I

4491 j

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
P.K.P. nr. 35494, wydany pTzez D. O. j 
K. P. — Wrocław na nazwisko: Je 
wuła Elżbieta. 4405 j

WPROWADZONA f-ma branży kon- 
fencyjno - tekstylnej, poszukuje współ 
nika Dobry punkt handlowy. Oferty 
poważne i zdecydowane pod nr ! 
ogłoszenia „4368*._____________  4363

BARWNIKI do tkanin w proszku, grud 
kach 1 kryształkach — kupuje. Wyt- , 
wórnia Chemiczna „Lux“ , Częstocho­
wa, Kilińskiego 37. Próbki pożądane.

K-14(3

KUPUJĘ pierwszorzędne suwaki błys­
kawiczne, podszewki atłasy. A. Pie-, 
przyk, Poznań, Walki Młodych 6 (daw 
niej Podgórna) tel. 31 - 29. K-146^

SPRZEDAM nowe damskie futro po­
pielicowe, wiadomość: -Henryka Dąb­
rowskiego 35,5.______________________

SUKNIA ślubna, welon do sprzedania 
Sw. Wincentego 23 m. 5. 4399

PRZYSTĄPIĘ do spółki zbożowej 
lub innej z większym kapitałem. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie' pod
„Wspólnik". _ _ _ _ _ _ _

OSŁOSZEMm DB0BHE
h a n d l o w e __________

F A B R Y K A  CUKIERKÓW 1 czekolady 
„Delicja" Łódź. Żeromskiego 31 po­
leca cukierki, karmelki i czekolady 
w  dużym wyborze. Wysyłamy za za­
liczeniem. Cennik na żądanie. K 12n6

H U R T O W N IA  Tadeusz Falkowski & 
S-ka, Kalisz, Kanonicka 4, tel. 14 — 
81. Towary tekstylne, galanteria, za­
bawki, dewocjonalia, kosmetyka, ar­
tykuły mydlarskie. Prowincja za zali 
czeniem. Prosimy PT. Wytwórców o 
nawiązanie kontaktu handlowego.

K -l-*’— i

BUTELKI do win, oraz korki i kapsle 
kupujemy każdą ilość. „Winoport". 
Wrocław. Stalina 3a, tel. 371. K 1-19

POWIJAKI higieniczne dla niemow­
ląt, kołdry — materace — tanio. 
F-ma: Mleko, Wrocław, Rzeźnicza 4

4o«o

NATYCHMIAST poszukuję sklepu spo 
żywczego w dobrym punkcie przy 
Dworcu Głównym lub Dworcu Odra 
wraz z mieszkaniem. Zgłoszenia, ul. 
Ładna 10. Wędliniamła przy Placu 
Grunwaldzkim. 4382

ZGUBY —  UNIEWAŻNIENIA

SKRADZIONO dokument; metrykę 
urodzenia, odcinek wymeldowania ca 
nazwisko: Zielińskiego Rornana, za­
mieszkałego Jelenia Góra, Mostowa 
nr. 3/4. K 1493

ZGUBIONO dn. 13. 6. 47 r. w Ło­
dzi, dokumenty na nazwisko: LerDo 
Antoni. Unieważniam niniejszym 
wszystkie wydane na to nazwisko.

K-1494

UNIEWAŻNIAM akradzione dokumen 
ty: karta rozpoznawcza, legitymacja
służbowa P.K.S. wydana przez stację 
Legnica, odcinek wymeldowania z 
Kłodzka na nazwisko: Witkowsidej
Ireny. 4322

UNIEWAŻNIAM iguibione dokumen­
ty; kartę ewakuacyjną nr. 1254 wy­
stawioną w Tarnopolu i odcinki za­
meldowania ne nazwisko:: Karaś Ka 
tarzyna, zam. Świdnica, ul. Oświę­
cimska 23. K-148S

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód toż 
samości, wydany przez P.K.P. w 
Świdnicy na nazwisko: Kozioł Jam- 

! na, zam. Świdnica, uL Daszyńskiego 
nr. 20. K-14S9

Poszukuje
2 , 3  ptk>:e z  kuchnią

i  u ż y w a ln o ś c ią  gazu. Z g ło s z e ­
n ia ; —  D r u k a rn ia  „C zy te ln ik a** , 
K o ś c iu s z k i  49. —  B u ch a lte r ia .

BANK______
GOSPODARSTWA 
S P g E p g f E m iG O

GROMADZI WOLNE ŚRODKI PIENIE- 
%NE SWIffTA P R A W I ZASILA PR7W- 
JAZ/WM KREDVTEMGOSPODARNE

S P O b P Z M L O M .
K-1267


